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Zbliżamy się do sedna rzeczy. 
Otóż takie puste cerkwie, stoją-e  
wśród wsi o zdecydowanej, ba!— przy
tłaczającej większości katolickiej lud
ności polskiej, w warunkach normal
nych nigdy by nie zostały zbudowa
ne dla tej garstki prawosławnych, 
która się m oże przy nich skupić Bu
dowano je jednak dla celów rusyfi- 
kacyjnych wbrew oczywistym potrze
bom terenu W Niepodległej Polsce

cerkwie te stały się niepotrzebne. W 
Lubelszczyźnie było ich około stu, 
jak można „wypośrodkować“ z da 
nych statystycznych obu stron.

Zawsze jednak w obrębie takiej 
cerkwi znajdzie się kilku lub kilku
nastu prawosławnych a koło niektó
rych po kilkaset wliczając także i za
mieszkujących w większej odległości.

duszpasterskiej w nieokreślony teren 
mieli oczywiście w pierwszym rzędzie 
na uwadze i w nadziejach te stojące  
pustką cerkwie. Robiło się to w kon
kretnych paru wypadkach w ten spo
sób, że po zorientowaniu się w terenie 
młody duchowny ODierał  sobie za 
miejsce stałego pobytu jakąś Darafię 
istniejącą i dojeżdżał z niej do „pu
stych cerkwi", urabiając odpowied
nio zamieszkującą w pobliżu ludność  
prawosławną. Daiszym etapem  były 
zbiorowe prośoy tej ludności o wzno
wienie w cerkwi nabożeństw, naraz'e 
co pewien czas raz lub owa razy w 
tygodniu. Wreszcie koroną dzieła w 
wypadku, gdy przy cerkwi udało się 
skupić większą ilość prawosławnych, 
były starania o utworzenie etatowe  
parafii.

W akcji tej, trzeoa przyznać, nie 
było nic zdrożnego. Ludność prawo
sławna ma prawe, żądać utworzenia 
parafii tam, gdzie ona jest rzeczywiście 
potrzebna itd. ftle... Mioazi duchowni 
nie zaniedbywali najmniejszej dziury, 
nie zapom.nali o najmniejszych sk u 
pieniach prawosławnych!

I w tym- nic nie ma zdrbżnego. 
Wprost p rzeciwnie. Ale .. Młodzi du 
chowni, jak nas zapewniono, bez 
wyjątków w tej całej swojej akcji prze 
jaw.ali wybitne tendencje nacjonali- 
styczne, pro ruskie, mówiąc zaś ak
tualnie —  proukrainskie.

Młodzi duchowni prawosławni wysy
łani dla bliżej niesprecyzowanej akcji

Japończycy napadli na cywilny samclot

Zburzenie w ubiegłym miesiącu  
stu kilkunastu świątyń prawosławnych  
we wschodnich powiatach wojewódz
twa lubelskiego z polecenia władz 
administracyjnych wywułało, jak wie
my, najprzód reakcję Soboru Bisku
pów Kościoła Prawosławnego w Pol
sce  l potem i głowy kościoła greko- 
unickiego w postaci orędzia do  wier
nych oraz wzburzenie umysłów lud
ności prawosławnej w niektórych 
miejscowościach, gdzie odbywały się 
te „akty burzenia*.

Oficjalne uzasadnienie tej bądź co 
bądź niezwykłej akcji jeot sformuło
wane przejrzyście i streszcza się 
mniej więcej w tym, że chodzi wy
łącznie o zm esienie  z powierzchni 
ziemi tych niepotrzepnych nikomu, 
znajaujących się na terenie, gdzie  
nie ma prawosławnych, cerkwi, któ
re zostały wybudowane przez Moskali 
w czasach zaboru dla przymusowej 
rusyfikacji katolickiej ludności pol
skiej. TaK sformułowane stanowisko  
władz administracyjnych nie powinno  
budzić żadnych zastrzeżeń. W zesta
wieniu zaś z nim akcja bisKupow 
prawosławnych wygląda na d em o n 
strację.

Istnieje jednak „odwrotna strona 
medalu". Można jej się przyjrzeć bli
żej bezpośrednio w terenie w Lu
belszczyzna. Jest nieco inna niż ta 
oficjalna, prowadzi głębiej w istotę 
zagadnienia i w przyczyny istniejące
g o  obecnie  zatargj między władzami 
administracyjnymi a duchowieństwem  
prawosławnym i ich owieczKami. Spra
wa jest drażliwa i niebezpieczna. W 
Łaszczowie w powiecie tomaszow
skim, gdzie zburzono cerkiew, trud
no zasięgnąć języka. Przygodni roz
m ówcy boją się nieznajomego, wę
szą w nirr. „tajniaka*, a ponieważ  
ten i ów słyszał jak to nieraz bywa 
niebezpiecznie wypowiadać swoje zda
nie g łośnr , przeto milczą albo zby
wają ogóln.kami wtedy, gdy rozmo
wa skięca na drażliwe szczegóły.

—  Owszem zburzyli —  potwier
dzają. —  Czy potrzebna? Tak, była 
potrzebna. Nabożeństwa odprawiały 
się co pewien czas. Przyjeżdżał du
chowny z pobliskiej parefii. Jest tir 
prawosławnych ponad trzy tysiące.

Duchowni prawosławni udzielają 
chętniej wyjaśnień, trzymaiąc sie skru
pulatnie „ducha* skonfiskowanego  
Orędzia biskupów. Proszą jednak  
„aby w gazecie bez wymieniania na
zwisk i miejscowości". No i wreszcie 
trzecie źródło informacji: władze adm i
nistracyjne w sposób  grzeczny lecz 
stanowczy zapowiadają dziennikarzo
wi, Który sie porusza w terenie, ze 
n.eKtóre „rzeczy* podlegają b ezap e
lacyjnej konfiskacie.

Spróbujmy jednak podsumować 
Informacje ze wszystkich źródeł, aby  
uzyskać obraz „odwrotnej strony m e
dalu*.

Istnieją w Polsce duchowne sem i
naria, które przygotowują młodzież 
prawosławną do trudnej i odpowie
dzialnej pracy duszpasterskiej. Co 
roku opuszcza te seminaria nowy 
zastęp młodych duchownych prawo
sławnych. Nie będziemy tu wchodzili 
w zarzuty, Które są wysuwane pod 
adresem poziomu naukowego tych 
seminariów oraz wykształcenia ich 
wychowanków. Ważny jest f?kt! Co 
roku przybywa młodych ducnownych  
prawosławnych, dla których kierow
nictwo cerkwi prawosławnej w Pol
sce obowiązane jest dać konkretny 
teren 'pracy bez uszczuplania zarów
no terenu iak i dochodów już istnie
jących parafii prawosławnych.

Młodzi duchowni prawosławni nie 
zawsze otrzymywali konkretne przy- 
dz'ały. W Lubelszczyźnie wielu z nich 
zjawiało się w charakterze wędrow
ców. Władze przełożone wysyłały ich 
w teren dla akcji duszpasterskiej bez 
określonego mie sca, czasu i środo
w isk a . Szli szukać sobie wiernych i... 
*pus'ych cerkwi".

IIANKOL, (Pa). Oficjalnie kom u
n iku ją, iż w środę 24 hm. rano  chiń
ski sam olot handlow y należący do li 
nil pow ietrznej „N ational Aviation 
C orporation44 podążający z Hfingkon 
gu do Chungkingu został zaatakow a
ny przez sam oloty w ojskow e jap o ń 
skie. Sam olot został uszkodzony i 
spadł.

Ogień japońsk ich  karab inów  m a
szynow ych, k tó ry  trw ał nadal znisz
czył go całkowicie. D okładna liczba o- 
fia r nie jest jeszcze., znana. Z w yjąt
kiem  1 czy 2 osób wszyscy inn i pasa
żerowie zginęli. P ilot według n iepot
w ierdzonych jeszcze wiadom ości o 
ealał.

TOKIO, (Pat). Agencja Domei do
nosi, iż sam oloty japońskie podczas 
ra idu  nad  rzeką Perłow ą spostrzegły 
i zaatakow ały  tajem niczy samolot, 
k tóry , jak  przypuszczali, byt chińs 
kim  bom bow cem . Sam oiot ten typu 
„D uglas44 jak  okazało się, należał do 
linii lotniczej „C hina N ational Avia

Woda opala 
*  rzekach podgórskich

KRAKÓW, (Pat). W czoraj o godz. 18 
w oda na Sol®, Skawie, R abie, Dunajcu i 
W isłoce nadal opada i stan w ody r,a wo- 
dow skazch na wymienionych rzekach jest 
poniżej stanu sygnalizacyjnego.

fóycieczU  2 Rowegródczysny 
B ad m o f s e

GDYNIA, (Pat). W czoraj przybyła do 
G dym  600 osobow a wycieczka włościan 
—  członków Ligi Morskiej i Kolonialnej 
z w ojew ództw a now ogródzkiego, w itana 
bardzo serdecznie orzez społeczeństw o 
gdyńskie.

Kronika telegraficzna
—  Powieszono. W czoraj o godz 4 

nad ranem na dziedzińcu w ięzienia przy 
ul Kazimierzowskiej w W arszawie zoslas 
stracony Hilary Kruk, jeden  ze sprawców 
zabójstwa ś. p. Jasińskich.

tion C orporation44. Był on zaatakow a 
ny przez pom yłkę i zm uszony do lą 
dow ania w M amoi w delcie rzeki P e r
łowej.

W  chwili, gdy nisko lecące sam o
loty japońskie zauw ażyły znaki roz
poznawcze pocztowego sam olotu , n a 

tarcie zostało w strzym ane.
Przedstaw iciel m ary n ark i jap o ń s

kiej w Szanghaju wyraził ubolewanie 
że sam olot nie posiadał w yraźnych 
oznak w skazujących, iż jest sam olo
tem  pasażerskim  i że leciał ponad 
rzeuą Perłow ą, będącą s tre fą  walki-

azi, ze w województwie JuDelskim z 
polecenia wiadz uległo zburzeniu 114 
cerkwi, 2 czego w 56 duchowni pra
wosławni— przeważnie młodzież - o d  
prawiali nabożeństwa co pewien czas. 
55 cerkwi zburzonych było nieczyn
nych. W pozostałych zaś liczba wier
nych miała wynosić od kilkuset do 
paru tysięcy. Czy zburzenie tych 
cerkwi wywołało wśród ludności pra
wosławnej duże poruszenie i rozgo
ryczenie? Niech już czytelnik sam od
powie na to pytanie. Z powodu nie
dopuszczalnej, częstokroć wrogiej po
lityki m łodego duchowieństwa prawo 
sławnego, jak to słyszeliśmy, wobec  
niebezpieczeństwa stworzenia z cerkwi, 
wybudowanych przez zaborców dia 
celów rusytikacyjnych, ognisk wrogiej 
Polsce akcji, o czym nas zapewnia
no — słowem z punktu widzenia  
polskiej racji stanu —  w tym wypad 
ku nawet Dardro ostre zarządzenia 
m ogą być usprawiedliwione, jeżeli 
chu4zi o cerkwie posiadające Mier
nych, bo w sprawie 53 nieczynnych  
cerkwi nikt nie protestował. Jeanakże  
nie można negow ać tego faktu, że 
wierzący prawosławni g łęboko odczu
li f ?kt zburzenia ich świątyń

Akcja burzenia, jak niejedna zresz 
tą dkcja na szerszą sKalę, miała sp o 
re „braki“. Wydało się zarządzenie  
„masowe". Nie jedna też cerkiew 
„ w la*ta  n i ‘p o tr tc h n ie  p o d  rękę"..

Na zaKończeme mały przykład 
charakterystyczny być może dla Z D yt 
pośpiesznych decyzji w tej akcji.

W Szczebrzeszynie, matym mia
steczku koło Zamościa, istnieje cd 
wieku XVI, aziś zabytkowy, kościół 
Dounicki, reprezentujący ładny w 
swoim „miejscowym44 iodzaju barok. 
Kościół ten nigdy nie był cerKw:ą ani 
nie sluzył prawosławiu. W Szczebrze
szynie zaś, jak o tym rnówią doku
menty historyczne, nigdy nie było 
prawosławnych.

Inteligencja szczebrzeszyńska byłą 
m ocno zdumiona, gdy nagle pew ne
go ania zobaczyła na dachu świątyni 
robotników, zajętych... burzeniem. Po
szły w ruch telefony. Nim wiedze  
raczyły się odezwać dach był zniesie- 
ny, śriany zaś w paru m.ejscach nad 
werężone i przygotowane do obale
nia.

Urząd wojewódzki w poiozumie.i u 
ze swoim konserwatorem od zabyt
ków historycznych orzeKł, i e  kościół 
m eże byc zburzony. Wojewoda orzekł 
bezapelacyjnie i nad Kościołem za
wisła groźba zagłady całkowitej Zwró
cono się wtedy do ministerstwa Przy 
był delegat M. Spr. Wewn. inż. Hen- 
Iberg. Koscioł uznano za zabytek i 

i postanowiono go  przekaząć potom 
ności w tym s ta n ę ,  w jakim jest 
obecnie, to jest bez dachu, z nadszarp 
niętymi ścianami. Zakonserwuje się  
go po ang elsku —  bez żadnych nad- 
róbek, uzupełnień i reperacyj zasad
niczych — w tym s ta o :e, w jakim 
uratowało się go z akcji burzenia nie
potrzebnych cerkwi prawosławnych, 
wzniesionych przez zaborców w Drew 
p o trz e b o m  terenu w województwie 
lubelskim.

W ło d .

Wiadomości nadesłane przez Ko
legę  redakcyjnego, którym nadaliśmy  
tytuł. „Burzyli cerkwie a padł ofiara 
kościół" są, jeżeli chodzi o !ch in
tencje, raczej próbą usprawiedliwienia  
akcji burzycielskiej. Nawet w tej pró
bie jednak nie dało się om inąć mil
czeniem  delikatnie mówiąc „niedo
ciągnięć* władz administracyjnych I 
i 11 instancji.

Wypadek w Szczebrzeszynie zbu
rzenia dachu kościoła zamiast cerKwi 
m oże być tu uważany za symbol. Za
rządzenie skierowane przeciw cerk
wiom zwraca się ku kościołowi Zawsze 
bywa tak, gdy kościołowi z nie-proszo- 
ną pom ocą śpieszą ludi ie nie umie
jący cerkwi od kościoła odró: nić.

P ,  L e m i e s z ,

P o  z B l ą z ' * u

Janosiia zaf*ońrzv aktlę wriennu w Chinach 1
TOKIO. (Pat). Rzecznik japońsk ie  

go M. S. . oświadczył, że zajęcie  I łan -  
kou  p raw dopodobn ie  zakończy  dz ia 
łan ia  w ojenne w Chinach, ale nie oz
nacza  to l ikwidacji sp ra w y  ch ińsk ie j .

W ładze  japońsk ie  b ędą  m iały  
p rzed  sobą bardzo d łu g ą  p racę  n ad  
o d b u d o w ą  gospodarczą  i u p o rz ą d k o 
w an iem  jroiitycznym Chin. Podję ła

zostan ie  bardzo  energ iczna  akc ja  prze  
c iwko w p ływ om  k o m u n is ty c z n y m  i 
„ f ro n tu  ludow ego".

Po  u p a d k u  I ła n k o u  należy liczyć 
się 2; pow stan iem  pogłosek o p o k o ju  
m iędzy Ja p o n ią  a rząd em  Cziang-Kai 
szeka. T y m  p ra w d o p o d o b n y m  pog ło 
skom  należy już  te raz  z góry  zap rze 
czyć.

. i - -  rrintrWitoYraniWagirŁ.

Uczeni arabscy protestują
nrmiwko n^ ia ław i Pa!^ty*iy

a i  a , i s o l id a rn ie  w  o b r o n ie  t e g o  kram isle

a ra b sk ie go .

KAIR, (Pal). Rektor Ai-Azhanu, naj 
w iększej uczelni muzułmańskiej, zw otai 
najwyższą r a d ę  uczonych Teologów na 
nadzwyczajne zebranie, pośw ięcone spra 
w ie palestyńskiej. Uchwalona rezolucja 
głosi, że wszelkie projekty podziału  g o 
dzą w najśw iętsz- uczucia m uzułm anów, 
oraz że świat muzułmański musi w ystąpić

go
Pomijając okoliczność, że Al- 

jest największą uczelnią muzułm. 
uchwała najwyższej rady jest tym ba 
znam ienną, że częściowo została y 
szona przez zupełn ie  stanowczą, a j 
myślną op in ię ogółu  muzułmanów.

5 w r z e ś n i a  z p r G m ? . d ? c n i e  L N
G ENEW A, (Pat). Ogłoszony przez 

s e k re ta r ia t  Ligi N arodów  p o rząd ek  cb  
rad  zgrom adzenia, k tó re  o tw iera  się 
5 v rześn ia  zaw iera  w iększość sp raw  
o ch a ra k te rz e  technicznym , gospodar  
czym i adm in is tracy jnym .

S praw y  polityczne z a jm u ją  d ro b 

n ą  część p o rząd k u  obrad. W ym ien ić  
w śród  nich należy: ra p o r t  kom isji  spe 
c ja lne j  z p rac  nad re fo rm ą  p a k tu  L i 
gi N a ro d ó w  oraz  sp raw ozdan ia  i a n 
k ie ty  w sp ra w a c h  dotyczących  o g ra 
niczenia  zbrojeń .

Min. Libtki dyrektorem Poliklego Radia
WARSZAWA, (Pat) Na posiedze

niu Rady N adzorczej Polskiego R adia 
w dn iu  25 s ie rpn ia  1938 r. został w y 
b ran y  d y re k to re m  nacze lnym  Polsk ie  
go R adia  m in is te r  K o n rad  L ibicki, do 
lychczasow y prezes Rady  N adzorcze j  
spółki ak cy jn e j  Polskiego R ad ia  i n a 
czelny d y re k to r  Polsk ie j  Agencji T e 

legraficznej.
*

W ARSZAW A (Pal). Na wczora, 
szym zeb ran iu  R ady  N adzorczej Pol 
skiego R ad ia  p rezesem  R ady  w ybrr  
ny został inż. A ntoni K rzyczkow sk 
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  techniczneg 
m in is te rs tw a  poczt i te legrafów .



Runciman wciąż konferuje
PARYŻ, (Pat). S ek re ta r ia t  misji 

lo rda  R u n c k n a n a  k o m u n ik u je :  de le
gacja  k lu b u  niemieckiego „Die T a t “ 
O godz, 10 była p rzy ię ta  p rzez współ 
p ra c o w n ik ó w  lo rda  R un c im an a  udzie 
ła jąc  im d o d a tk o w y ch  w y jaśn ień  na 
tem at m e m o ra n d u m  p rzedstaw ionego  
n iedaw no  przez k lub  lo rdow i Runci- 
m anowi.

O godz. 11 lord R u n c im an  p rzy ją ł  
de legata  k o m ite tu  p o ro zu m iew aw cze 
go s tronn ic tw  po lsk ich  w Czechosło
w acji posła  L eona  W olfa .

O godz. 15 m. 30 lo rd  R uncim an  
p rzv ią ł  d e le g a c j i  z jednoczonej n a r o 
dow ej p a r t i i  w ęgierskiej,  k tó rą  rep re

zentow ali:  E s te rh a z y  i J tuos .
PRAGA, (Pat). Dziś odbyło  się ze 

b ra n ie  po litycznego k o m ite tu  rad y  mi- 
n ir trów , n a  k tó ry m  p re m ie r  I łodża 
złożył sp raw o zd an ie  z w to rk o w e j  ro 
zm ow y z lo rd em  R u n c im an em  oraz  z 
w czora jsze j  k o n fe ren c j i  z pos łem  H un 
dtem . P re m ie r  H odża  oraz  cz łonko
wie kom ite tu  zostali nas tępn ie  p rz y 
jęci p rzez  p rezy d en ta  Benesza. K on
fe ren c ja  do tyczyła  p ro b lem ó w  n a ro 
dow ościow ych. ' ■*-

Jes t  to trzecia  z kolei ko n fe ren c ja  
politycznego k o m ite tu  ra d y  m  u is trów  
z u dz ia łem  p rezy d en ta  repub ilk i ,  poś 
w ięcona ty m  zagadnien iom .

itnol;a rozwigre sprawy w Czechach ?
L O N D Y N  ,(P a t) .  „ D a ily  M a il“  d o 

n osi, żc r z ą d  b r y ty js k i  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  in a  o g ło s ić  w a ż n ą  d e k la ra c ję ,  
o k re ś la ją c ą  p o n o w n ie  s ta n o w is k o  b ry  
ty js k ie  w  s p ra w ie  C z e c h o s ło w a c ji. D e 
cy z ja  w y s tą p ie n ia  z ta k ą  d e k la r a c ją  

• p o w z ię ta  z o s ta ła  n a  k o n f e r e n c j i  
C h a m b e rla in a  z H a I ifa x o m  w  ś ro d ę .

R ó w n ie ż  „ D a ily  E x p rc s s “  tw ie r 
dzi, rz ą d  b r y ty js k i  p o d ją ć  m a  n ie 
b a w e m  w z m o ż o n e  w y s iłk i , a b y  z a ła g o  
d z ić  n a p rę ż e n ie ,  p a n u ją c e  w  z w ią z k u  
z s y tu a c ją  w  C z e c h o s ło w a c ji.

D a ily  E x p re s s “  tw ie rd z i,  ze  lo rd  
R u n c .m a n  m a  w  k r ó tk im  cz as ie  w y 
s tą p ić  z w ła s n y m  p la n e m  ro z w ią z a 
n ia  im p a s u  cze.sk,tm ie rn ie e k ie g o . m- 

LONDYN, (Pat). L o rd  H alifax  o d 
był w czora j  p rzed  p o łu d n iem  k o n fe 
ren c ję  z kanc le rzem  sk a rb u  sir Si
m o n em  oraz  z d o rad cą  misji lo rda  
R u nc im ana  Ashtonem  G w atk inem , 
k tó ry  jak  w iadom o, p rzy lec iaL w czo 
ra j  do L o n d y n u  z Czechosłowacji.

J a k  z ap ew n ia ją  z kó ł dobrze  p o in 
fo rm o w an y ch ,  w szystkie  te rozmo.wy 
i kon fe ren c je  o s ta tn ich  dw óch  dni do 
tyczeły  Czechosłowacji.

Rząd b ry ty jsk i  m a  w najbliższych 
dn iach  w ystąp ić  z ośw iadczeniem  o k 
reś la jącym  w sposób w y raźn y  swoje 
s tanow isko  w obec a k tu a ln y c h  zagad 
n im  mii f .zynarodow ych. W  tu te j 
szych kołach  p o h ty czn y ch  p rzyw iązu  
ją  więc duże znaczenie  do p rzem ó w ie 
nia, k tó re  k an c le rz  s k a r b u ' s i r  John  
S im on wygłosić ma w sobotę. P rz e 
m ów ien ie  to ma p o ruszyć  b ieżące za
gadn ien ia  m ięd zy n a ro d o w e  i być kom  
p e le n tn y m  s tw ierdzen iem  s tanow iska  
rząd u  b ry ty jsk iego , podobn ie  ja k  d e 
k la ra c ja  p rem . C liam bera ina  z 24 m a r  
ca r. b.

P odobno ,  w to k u  dzisiejszej k o n 
fe renc ję  s ir  Jo h n  S im on z lo rdem  Hali 
faxem  u s ta lone  zostały w ytyczne  dla 
odnośnych  u s tępów  tego p rzem ó w ie
nia. W  zw iązku  z w iadom ośc iam i 
dz ienników  angie lsk ich , jak o b y  n o 
wa d e k la ra c ja  rz ą d u  b ry ty jsk iego  mia 
la do tyczyćt akż.e sp raw y  Czechosło
wacji, w ko łach  k c m n e tc n tn y c h  zaz
naczają , że tego ro d za ju  dek la rac ja  w 
k ażd y m  raz ie  n ie  będzie  zaw iera ła  n i 
czego ,co b y  m ogło być  w B erlin ie  źle 
zrozum iane .

PARYŻ, (Pat). A g en d a  Havasa donosi 
koła m iarodajne wyrażają zdz iw ien ie z 
pow pdu w iadom ości ogłoszonych wczoraj 
rano przez p rasę  brytyjską, w ed łu g  k tó 
rych prem ier C ham belain, lod  Halifax i sir 
John Simon podczas w czorajszego zebra 
nia postanow ili rzekom o, Iż rząd brytyjski 
uczyni w krótce ośw iadczenie ponaw iają 
ce  gw arancje Anglii dla Francji w razie,

gdyby  Francja została  w ciągnięta  w kon
flikt z  pow o d u  swych zobow iązań w sto 
sunku do  Czechosłow acji.

M inister Bonneł po łączył się felefonj 
cznie z charge cTatfaire* Francji w Lon
dynie, który w idział się wczcrai rano z 
lordem  HaHfaxem. M inister spiav/ zagra 
n iem ych n ie otrzym ał po tw ierdzenia 
tych informacji, kfóre wydają się n ieści
słe. W  Kołarn m irrodujnych zwraeaią uwa 
g ę  na łakt, że Cham berlain opuścił Lon
dyn, co zda je się w y u c z a ć  h ip o tezę , iż 
w naiblH szej przyszłości naieży oczeki
wać inicjatyw y ang ielsk iej o takim zna
czeniu. być może,, iż w przyszłości przed 
staw iriel rządu ang ielsk iego  poruszy w 
przem ów ieniu wydarzenia Europy Środ
kow ej, ale w Paryżu przypusiczają, że 
t» ew entualność n ie jest ooecrde już prze 
widywana.

Rok szkolcy rozpocznie się 5. IX.
W ARSZAWA, (Lat). P an  m inister 

w yzna« religijnych i oświecenia p u 
blicznego zarządził, aby rok  szkolny 
1038 53 rozpoczęto dnia 5 w rześnia

1938 r .  w p o n ie d z ia łe k  n a b o ż e ń s tw e m  
s z k o ln y m , n o rm a ln e  z a ję c ia  sz k o ln e  
d n ia  6 w rz e ś n ia  o godż. 8 r a n o .

Hietaynaroaowy kongres odlewniczy
•» warsz&me

WARSZAWA, (Pat). W  dn iu  8 
>v rzeź nia br. rozpoczn ie  w  W a rs z a 
wie swe o b rad y  14 z kolei m ięd zy n aro  
dow y kon g res  od lew niczy o d b y w a ją 
cy się po raz  p ierw szy  w Polsce. Uch 
wała zw ołan ia  tego ko n g resu  w P o ls 
ce zapad ła  na m ię d zy n a ro d o w y m  kon 
gresie od lew niczym  w Filadelf ii  w ro 

ku  1934.
k o n g ic a  |juwyżs/,y jest uigźfmzrywa 

ny  przez s tow arzyszen ie  techniczne 
od lew n ików  p o lsk ic h 1 (S. T. O P.) 
w spólnie  z m ię d zy n a ro d o w y m  kom i 
te tem  zw iązku  techn icznych  s tow arzy  
szeń od lew niczych  (C. I. A. T. F.)

Franca niepoKo! się sytuacją w Czechach
PARYŻ, (Pat). W  p a r j s k i c h  ko łach  

po li tycznych  na now o poczyna  u ja w 
niać się duże zan iepoko jen ie  sy tuac ją  
w Czechosłowacji

C h arak te ry s ty czn e  jest, iż dzienni 
ki p a ry sk ie ,  k tó re  daw n ie j  zam iesz
czały liczne depesze i rep o r taże  z Cze 
chosłow arji ,  og ran icza ją  się obecnie 
racze j do p o d aw an ia  lakon icznych  
w iadom ości ,do tyczących  p rzeb iegu  
roz.mów dyp lom atycznych  lo rd a  Run 
c jm an a  i k o n fe ren cy j  po li tycznych  z 
ca łk o w ity m  p om in ięc iem  c h a r a k te ry 
styki nas tro jó w  za ró w n o  w śród  spo
łeczeństw a  czeskiego, j a k  i Niem ców 
sudeck ich  W  P a ry ż u  w yc iąga ją  z te-

gu wniosek, że n as tro je  te  pozostaw ia  
ją wiele do życzenia  i ze w śród  n a 
rodów  Czechosłowacji szerzy się w 
dalszym  ciągu n iezadow olenie ,  k tó re  
d o p ro w ad za  do coraz większego za 
ognien ia  sy tuac ji  w ew nę trzne j  k ra ju .

P ra s a  p a ry s k a  p u b l ik u je  depesze 
z L o n d y n u , w k tó ry c h  p rzepow iada ,  
i i  należy  oczekiw ać w  n ied ług im  cza
sie jak ie jś  now ej dek la rac j i  ze s trony  
ang ie lsk ich  kó ł rządow ych .

,,Ternps“ pisze jed n ak ,  że w iad o 
m ości n a  te m a t  now ej dek la rac j i  r z ą 
du  b ry ty jsk iego  należy p rz y jm o w a ć  
z zastrzeżen iam i,  nie są  one bow iem  
spraw dzone .

Daladier nic sobie nie robi z hałasu lewicy
PARYŻ, (Patj. Przew ódea socjalistów  

francuskich p. prem ier Blurn na łamach 
„P opu la ire" w artykule p t. „B łąd pana 
D aladier", odsłonił is to tne  przyczyny 
gw ałtow nej nagonki personalnej na p re
m iera D aladiera. p row adzonej głów nie 
przez kota synaykalistyczne G eneralnej 
Konfederacji Pracy.

P Blum zarzuca prem ierow i D alaaier, 
iż swoją deklaracją na tem at koniecznoś
ci reformy 40 g o d zinnego  tv g °d n ia  pra
cy, która m iała chatakfer indyw idualnego  
w y stap ^n ia  szeta rząau. złam ał do tych
czasową tradycję wszystkich rządów  fron 
tu  ludow ego , po legającą na tym, ii  kaź 
da decyzja społeczna, czy też  polityczna 
rządu musiała bvć p ie rw o tn ie  uzgadn ia
na w iconwenfyklach z przedstaw icielam i 
G eneralnej Konfederacji P 'acy, czy też z 
przedstaw icielam i kom itetu  frontu ludo
wego. Prem ier D aladier tymczasem , jak 
w idać z całej jeg o  dotychczasow ej tak ty 
ki, zam ierzał odw rócić porządek pracy, 
a m ianow icie postaw ić generalna konfe
deracie pracy i koła, grus>u!aee się w ło-

L>kwidacja kryzysu po litycznego  w y
raźne! 5 stanowcze! decyz<i rządu

Likwidacja kryzysu po iłycznego  wy- 
wo*anego deklaracią prem era D aladiera 
rozwiia się w ięc dwom a toram i: na p ła 
szczyźnie parlam entarnej j na p łaszczyi 
n ie  organizacvJ zawodowych.

Ha te re n ie  parlam entarnym  w dalszym 
c h g u  orow adzona jest wyraźna akcja po  
jednaw cza. K om itet wvkonawczy partii 
radykalnej po  wysłuchaniu orenuera , któ 
ry podtrzym ał swoje stanow isko, poparł 
go, zaznaczając jednak, iż w w idoczny 
sposób prem ier ani rząd n ie  mają zamia 
ru schodzić z d rog i obecn eg o  ustaw odaw  

m Bm m m em m m am m m m m

Na’wieksza rewia armii n emieetfej
o d b y ła  s ię  p rze d  re g e n te m  H u rth y

B F R L IN , (Pat). W ielka  r e w a  woj 
skowa', k tó ra  odbyła  się 25 hm. na 
cześć regenta  H o r th y ‘ego w  Berlinie, 
jest n a jw ięk szy m  p rzeg lądem  wojsk 
n iem ieck ich  po w ojn ie  św ia tow ej. U- 
dział w rewii wzięło 28 fo rm acy j  woj 
skow ych  i 16.000 żołnierzy, 1500 sa 
m oehodów , w czym  przeszło  400 sa 
m ochodów  p an c e rn y c h ,  przeszło  300 
dział  i 150 sam olotów .

Przed  g m ach em  po li techn ik i  po 
obu  s t ro n a c h  jezdni zb u d o w an o  w y 
sokie t rybuny .  W  ś ro d k u  pó łnocne , 
t ry b u n y  um ieszczono  pod  s reb rn y m  
b a ld a c h im e m  try b u n ę  kanc le rza ,  z 
k tó re j  regent H o r th y  i kanc le rz  H i t 
le r  p rzy jm ow ali  defiladę. Cała droga, 
po  k tó re j  przesz ła  defilada, została  u- 
p iększona m asz tam i i sz.tandarami.

BER LIN , (Pat). Regent H u r th y  
złożył 25 lim. w godz. r a n n y c h  w 
Berlinie  w ieniec na grobie poległych
żołnierzy , nas tępn ie W ęg ier
w raz  z k an c le rzem  H it le rem  przyby ł 
o godz 10 na B er l in e r  Stra.sse przed  
gm ach  politechnik i gdzie odbyła  się 
na jw ięk sza  de f i lada  w o jskow a w 
T rzec ie j  Rzeszy.

Godziny popo łudn iow e regent 
H o r lh y  spędził wśród  kolonii  w ęgier

skie j  a w ieczorem  odbyło  się o godz. 
7 w p ań s tw o w e j  operze  be r l ińsk ie j  
galow e p rzeds taw ien ie  opery  W a g n e 
ra  „ L o h e n g r in “ . Do opery  p rzyby ł ca 
łv rząd  Rzeszy, nacze lne  dow ództw o 
sił zb ro jnych , dygn ita rze  p a r ty jn i  i 
k o rp u s  dyp lom atyczny .

Kilna m in u t  po 7 p rzyby ł k a n c 
lerz  i regent W ęgier  z p an ią  F o r lh y  
w o toczen iu  m arsz .  Coeringa  i pan i  
Goering oraz  na jw yższych  d o s to jn i
ków  w ęgiersk ich  i Rzeszy. Przedsln-  
w irn ie  w onerze  trw a ło  do godz. 24.

B łAŁOGRÓD, (Pat). P ra sa  ju g o 
słow iańska  z żyw ym  za in te re so w a
niem śledzi p rzeb V g  w izyty  regen ta  
I I a r th v ‘ego w Berlinie.

D ziennik  , ,S a m o u p ra w a “ pisze m. 
in., że w izyta  ta  s tanow i w yraz  t rąd y  
cy ine j  p rzy jaźn i  pom iędzy  N iem cam i 
a W ęg ram i,  doda jąc ,  iż w izyta  la n a 
s tąp iła  w m om encie  u zn an ia  przez 
Jugosław ię ,  R u m u n ię  i Czechosłowa 
cję rów nośc i  p ra w  W ęg ie r  w dziedzi
nie zb ro jeń  o raz  w chwili rezygnacji  
W ęgier  i ich  s ą s > d ó w  z użycia siły.

D z ienn ik  w yraża  p rzypuszczenie ,  
iż w sp o m n ian e  f a k ty  w y w rą  w pływ  
na przeb ieg  rozm ów  n iem iecko  - w ę 
g ie rsk ich  w Berlinie.

siwa spo łecznego . Rów nież pojednaw cze 
postanow ienia pow ziął zarząd unii socja 
listyczno-republikańskiej, dając swoją 
apm b. to  p. d e  M ensie  I p. Pomarel na 
w ejścię do  iządu. K om itet wykonawczy 
partii kom unistyczne] mszcząc się w w tdo 
czny sposób na prem ierze D aladier za je 
no  p 'ó h ę  zbliżenia dyplom atycznego z 
Niemcami uchw alił ostrą deklarację, w 
której oskarża szefa rządu o ten d en c je  i 
m etody  dyktatorskie.

Sytuacja na te ren ie  parlam entarnym  
b ęd z ie  o sta teczn ie  wyjaśniona w p ą tes  
po  posiedzeniu  plenarnym karbów par
tii  radykalnej, socjalistycznej, komunisty
cznej i kom itetu porozum iew aw czego 
stronnictw  lewicy. Prem ier Daladier tvm 
czasem zachow uje najzupełniejszy spokój

i jak dotychczas n ie  zdradza zamiarów 
zdezauow ania  sw ojego p ierw otnego  sta 
nowlska u ję teg o  w n iedzie lnej deklaracji. 
Po przem ów ieniu, jakie w ygłosił prz«d 
kom itetem  wykonawczym partii a d / l e j 
nej, a kfóre wywarło duże w rażenie na ze 
branych, D aladier ośw iadczył, g iy  mam 
przed sobą 2 miliony ludzi, trzym anych w 
pełnym  pogo tow iu , cz y i n ie  sądzicie, że 
jestem  zobow iązany zdooyć się  na natych 
m iastowy nadzwyczajny wysiłek, by o d 
sunąć g roźbę , jaka nad na il ciąży.

Za w zględu na ciężką sytuacje m iędzy 
narodową,. \ y  kuluaracn parlam entarnych 
panują w dalszym ciągu nastroje optym i 
styczne co do rozwiązania kryzysu p o lity 
cznego, w ytw orzonego niedzie lną dekla
racją p rem iera D aladiera.

W y s ie d le n ie  b i s k u p a
za te ie  nie ciłninwał w phfeisiycie w Rzeszy

BERLiN, (Pat). N iem ieckie biuro infor 
macyjne donosi* że biskupowi Sproll z 
R otfsnburga zostało  od eb ran e  prawo po 
bytu  w  W tuterbeidłO .

i
Z arządzenie to  zosta ło  w vdane w 

związku z tym, że biskup Sproll był jeay  
nym obyw atelem  w swoim okręgu, który 
wstrzymał się  od  w zięcia udziału w w y
borach w dn. 10 kw ietnia br., co wywołać

m>ało dem onstrację ludności przeciw ko
niemu.

C ofnięcie p-aw poby tu  zosta ło  w yda
ne ,,w in teresie  przyw rócenia spokoju i 
porządku" oraz ze w zględu na to , ł e  nie 
może być tolerow any biskup, który za
n iedbu je  swoje państw ow o-polifyczne 
obow iązki.

Ż ądanie dob row o lnego  zrzeczenia się 
decezjj biskup Sproll odrzucił

Ostótni dJiPń wizyty 
wojennej flety polskiej w Oanii

KOPENHAGA, (Pat). O ficerow ie pol
skich kontrtorpedow r.ów  „Błyskawica" i 
„G rom " odbyli 23 bm w charakterze goś 
ci duńskiego m inisterstwa marynarki wy- 
c ie rzk ę  sam ochodow ą.

Po po łudn iu  na pokładzie konU torpe 
dow ca „Grom** o dby ło  się  przyjęcie, w

którvm w zięli u d zia ł p o se ł R. P_ w Ko
penhadze Slarzewski z m ałżonką, człon
k ow ie  poselstw a polskiego, o ficerow ie  
duńskiej marynarki oraz k o lo r ła  polska. 
W e czw artek o godz. 8 rano kon trto rpe- 
dow ce po lsk ie opuściły  K openhagę.

Japończycy rozbijają partyzantów ch'ńs’sirh
TOKIO, (Patj. A gencja Domei donosi, 

że w ciągu osta tn ich  10 dni wojska japoń 
skie z pow odzeniem  kontynuow ały dzia
łan ia oczyszczające przeciwko cbjńskim 
partyzantem  w Chinach Północnych. Vy 
dniu 21 j 22 bm. Japończycy stoczyli wal 
ki pod  Faning, \  u b en  i Linczeng, przy 
czym rozDili trzy oddziały partyzanckie,

liczące ogółem  2000 żołnierzy. W w al
kach tych p o le g ło  po  słroo ie  chińskiej 
170 żołnierzy.

W  walkach, stoczonych w dn. 17— 16 
bm. z oddziałam i partyzanckim i gen. 
Sei-Yu 'a r a  w okolicach Tsinai.fu po leg ło  
200 Chińczyków.

Spaliły się ubrania z |j!cn:ęjzm: ra&Gtnftćw
ŁĆ DŹ, (Pat). Pożar, który wybuchł 

wczoraj o godz 20 w fabryce K onstante
go  W alczaka przy ul. Y /ólczańskiej, przy 
brał katastrofalne rozmiary. O gień wy
buchł w czasie, gdy fabryka znajdow ała 
się w ruchu, robotnicy  więc w popłochu 
opuszczali budynek. Poniew aż wczoraj od 
byw ała  się w ypłata , robotnicy pozostaw i 
li w płonącej fabryce „cyw ilne" ubrania 
wraz ze znajdującym i się w nich p ien iędz  
mi.

C koio godz. 22 runęło trzecie a po

kilkunastu m inutach { d rug ie  p ię tro  bu
dynku fabrycznego. Kilku strażaków w 
czasie akcji ratow niczej odn iosło  poparzę 
nia.

O g ień  po  kilku godzinach zlokalizo
wano. Pastwą jego  pad ła  jednak cała ta 
bryka w raz z dużą ilością g o to w eg o  to 
waru, maszynami itp . Straty b. znaczne.

W skutek pożaru ok. 200 robotników  
straciło pracę. Ogiaii pow sfał na oddzia 
le  suszarni w skutek sam ozapalenia się  od 
nadm ierncoo  porąca.

Chrzęst icwega 
.poisEdep Statku
N L\V  CASTLE ON TYNE, (Pat). 

W  dn iu  25 om; w godz inach  pop o łu d  
niuwycli spuszczony  został n a  wodę 
w stoczni N e p m n a  w New Castle on 
Lyne now y tran sa t lan ty k  linii żeglu
gowej G dynia - A m ery k a  m/s „Sobie- 
sk i“ .

C erem onii  ch rz tu  now ego s ta tk u  
polskiego d o k o n a ła  p. V, a n d a  S oko
łow ska, m a łżo n k a  p o d se k re ta rz a  s ta 
nu  w M inis ters tw ie  P rzem y słu  i H a n 
dlu. ; _

A m basadę  R. P. w L o n d y n ie  rep re  
zentow ali  na  uroczystości pp  M erdin 
ger, rad ca  hand low y , a m b a s a d o r  Poz
nańsk i, k o n su l  g enera lny  oraz  Micha 
towski, p ie rw szy  sekretarz, am b asad y  
Z ram ien in  M inisterstw a P rzem y słu  i 
H a n d lu  —  władzy nadzo rcze j  linii, 
p rzybyli  na  uroczystość  z W arszaw y  
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  m orsk iego  
Możdżeński oraz nacze ln ik  Ocieszyn- 
ski. W ładze  linii żeglugowej Gdynia- 
A m eryka rep rezen tow ali :  prezes  r a 
dy nadzorcze j  Szuyski, nacze lny  dyre  
k to r  linii Leszczyński o raz  d y re k to r  
W  grzynow sk i.  Obecni byn i  po n ad to  
pp. min. S tam irow sk i,  d y re k to r  Kol- 
lath, d j-rek to r  N ow ak o raz  d y rek lo i  
pań s tw  iflst. ek sportow ego  T ursk i ,  
wszyscy z w ładz  po lsko-bry ty jsk iego  
to w arzys tw a  okrę tow ego, k tó re  w dn. 
26 bm . będzie święciło na tejże stocz
ni u roczystość  w o d o w an ia  pa row ca , 
tow arow ego  „ L id a “ .

Ba&dyta wyrwał reiolęcr 
I z*an}l

PARYŻ, (Pafj Havas donosi z Bukb- 
resztu, że ub ieg łe j nocy dokonago  w w a
gon ie  sypialnym  expressu Timisoara —  
Buka/eszf zuchw ałego napadu  na Jana 
Caspara dyrek to ra gab inetu  b. prem iera 
Yaida V oivody

Bandyta zakradł się  do  o rze d iia łu  I 
usiłował zadusić Caspara O budzony Cas 
par wyjął rew olw er lecz. bandy ta  wyrwał 
mu go  z ręki i strzelił, c iężko  raniąc swą 
ofiarę, po  czym zrabow ał 450 tys. le i i wy 
skoczył przez okno.

.> 'i
BOSTON, (Pat). W  trz e c e j runctzre 

miy-d z/narodow ych m istrzostw  ter„,sow\ ch 
Stanów Zjednoczonych w grach podw ój
nych, rozgrywanych w Bostonie,. Jęchzts 
j'owska w parze z francuską tem sistką 
M athieu odniosła trzecie  z kolei iw ycię 
stwo bijąc  ła tw o  parę am erykańską Bun
dy —  W órkm ar 6:2, 6:2.

warsjrawsfca
•i dnia 25 sierpnia 1938 r.

Belgi belgijskie 80,87
Dolary amerykańskie 530.50
Dolary kanadyiskie 529.00
Floreny holenderskie 29 ' 34
Franki francuskie 14 58
Franki szwaicarskie 121 95
Funty angielskie 25.99
G rldeny  gdańskie 100.25
Korony czeskie 15.90
Korony duńskie 116 05
Korony norweskie 130 53
Korony szwedzkie 134.04
I.iry włoskie 23,30
Marki fińskie 11,47
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 96,00
Tel Aviv 25,40

A k c j e :
Bank Polski 12o,u0

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzni 67,38
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 85,00
Pożyczka inw estycyjna druga 83,50
Pożyczka konw ersyjna 70,00
5% kolejowa 67,00
4% prem jowa dolarowa 42,75
Pożyczka konsolidacyjna 67,50
8% ziem ska doi. kupon 39,49
rsagB B B aB r«n8 iiiiiiin ii i i i h i t t i  iiiwm iM

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D Z A "
K raków , ul. Pierackiago 14

przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotowują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracowanycli skryptów , program ów  i m e- 
sięcznych tematósv do:

1) egzaminu doprzaiości gimn&ZjUm sta
rego typu (roczny kurs m aturyezny 
dc czerwca 1939 r. oraz półroczni «kurs 
mat u rypzyy repetytoryjny do marce 
1939 r.j;

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  ogól- 
n .kształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
• ustroju;

4) egzaminu z 7 klas szkoły poweszechnej.
Uwaga: Uczniów e kursów  koresponden

cyjnych otrzym ują co miesiąc oprócz całko
witego m ateriału naukowego, tem aty z sześ
ciu głównych przedm iotów do opracow ania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu rolłu szkolnego postępy uczniów

W ykładają tylko Wybitne siły fachowe.
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N i e p r z y p a d k o w e  z b i e g i
o ' i & 19c z n o f c !

(Koresponaencjti cwMasyna z Francji)
I s tn ie jąca  k lasy f ik ac ja  p łodów  pió 

ra  d z ienn ika rsk iego  na  p e w n o  jest 
n iew y s ta rcza jąca .  D ow ód, że a u to r  n i 
n iejszego „ k a w a łk a "  nie m óg łby  go 
z ak w a lif ik o w ać  bez zas trzeżeń  do żad 
n e j  z is tn ie jący ch  grup . Coś na  po g ra  
n iczu  re p o r tażu ,  fe l ie tonu  i a r lyku li  
ku . N a jp ręd ze j  repo rtaż .  Ale m n ie j  
sza o kwalif ikację .. .

T rzy  ob razk i  z żj cia, trzy  zdję 
cia na m igaw kę . Oczywiście —  jak  
w szystkie  n o ta tk i  rep o r tażo w e  —  su 
b iek ty w n e  i p rzy p ad k o w e .

M igaw ka p ie rw sza . L a  Rochełle 
nad  O ceanem  A tlan tyck im . K urs  języ 
k a  f ra n cu sk ieg o  dla cudzoziem ców . I- 
s tn a  L iga N arodów . Różne rasy, róż 
ne narody . D o m in u ją  Szwedzi, k tó rzy  
t rad y cy jn ie  u w a ż a ją  in s ty tu t  języko
w y w L a  Rochelle  za sw ój w łasny  i 
sta le  tu ta j  inne  n ac je  m a jo ry zu ją .  Na 
d a lszych  m ie jscach  Szw ajcarzy , Ang- 
lo-Sasi —  czw arte  m ie jsce  Polacy. 
P o la k ó w  pe łno  wszędzie... K ursy  w 
B esanęon  i G renoble  sta ły  się de fac 
to szkó łkam i języ k o w y m i dla P o la 
ków. Jes t  też pięciu  Czechów lub je 
śli k to  woli —  Czecliosłowaków. B ar 
dzo c iekaw ie  u k ła d a ją  się s tosunki 
m iędzy  g ru p a m i narodow ośc iow ym i.

Z w raca  uw agę  n iezm iern ie  up rze j  
m y, se rdeczny  s to su n ek  Czechów 
w zględem  Polaków . S ta ra ją  się być 
wciąż razem . M ówią o Polsce w su p e r  
la tyw ach ,  n iem al z en tuz jazm em . Je 
den ty lko  członek g ru p y  czeskiej o 
k azu je  sw o ją  względem  Po lsk i  w ro  
gość i stale ko ledzy  m u szą  go h a m o  
wać, odsuw ać  od styczności z g ru p ą  
polską. „C zech" ów nosi nazw isko  —  
F ischer ,  m a  kędz ie rzaw e cza rne  wło 
sy, ods ta jące  uszy i h a c z y k o w a ty  nos 
P o d a je  się za Czecha, ale S łow ian i
nem  na pew no  nie jest. Rasa p o łu d 
niowa i n iea ry jsk a

O brazek  drugi.
T en  sam  k u rs  językow y w La Ro

chelle. G rupa  po lska  da je p rzy k ład  so 
li a rności i p rze jaw ia  d u zy  ak ty w izm  
p ro p ag an d o w y  W  sa lach  widzi się 
ciągle polskie w ydaw n ic tw a  p r o p a 
gandow e, k rążące  z rąk  do rąk . Ale 
s to sunk i rych ło  zostały zam ącone. Zja 
wia się „P o lk a" ,  k tó ra  głośno i osten ta  
cy jn ie  m an ife s tu je  sw oją  wrogość 
w zględem Rzeczypospolitej. W  rozm o 
wie z cudzoz iem cam i nie szczędzi ne 
g a ty w n y ch  uw ag  o Polsce. P ro tes ty  
ze s t ro n y  g ru p y  polsk ie j  nie odnoszą 
sk u tk u .  „Do Polski nie m a m  z am ia ru  
p ow racać ,  więc m ogę sobie pozwolić  
n a  szczerość" odpow iada . Jes t  pocho  
dzen ia  sem ickiego  ale m a  p a sz p o r t  za 
g ran iczny  z p o lsk im  orłem. Z ap isana  
jak o  „po lonaise" .  Cudzoziem cy się 
dziwią. „P o lona ise" ,  k tó ra  nie lubi 
Polski.  „W olę  być we F ra n c j i  o s ta t
n ią  niż w Polsce p ie rw szą"  —  pow ta  
rza.

O brazek  trzeci.
Mała w ysepka  na  oceanie, gdzie - 

r z a d k o  z jaw ia  się jakiś cudzoziemiec. 
K tóregoś dn ia  w czasie ko lac ji  mówi 
m i pos ługaczka  m ałego  pen s jo n a tu :  
„ Je  vous p re sen te ra i  vos com patr io -  
te s“ . Moi ro d acy  lu ta j .  Cóż za dz iw ny 
zbieg okoliczności. W sta ję  zdum iony

Na ta ras ie  stoi ca łych  czterech. —

A... m o i  rodacy!... Nosy naczykow a- 
te, w łosy k rucze ,  po fryzo  yane... 
W szys tko  ja k  należy. Od dziesięciu 
la t  są we F ra n c j i .  P rzy jech a l i  z Ra 
dom ia . M ów ią dob rze  po  po lsku . Roz 
m o w a  zah acza  o W ilno . Jed en  z „ r o 
d a k ó w "  zaczyna  m ów ić  po fran cu s  
ku. Uważa, że W ilno  p o w in n o  na le 
żeć do L itw y, że ludność  W ilna  jest 
n iezadow olona  itp . S ta ra ją  się o oby 
w ate ls tw o  f ra n c u sk ie  a le  jeszcze są 
o byw ate lam i Rzeczypospolite j.

Oczywiście, spos trzeżen ia  p rz y p a d  
kowe, zbieg okoliczności i t j lk c  Ale 
czy p rz y p a d k o w y ?  Jcsli tak ,  m a m y  
do czyn ien ia  z fa k te m  n a d  k tó ry m  
t ru d n o  jes t  p rz e jś ć  do po rząd k u .  
S p raw a  w y m ag a  zas tan o w ien ia  i prze 
m yślenia. Jeśli nasza  p ro p a g a n d a  za 
g ran iczna  m a  stać n a  w ysokości 
Irzeba tę kwestię ja k o ś  uregu low ać . 
Masy Żydów  po lsk ich  za g ran icą  to 
fak t.  z k tó ry m  trzeba  się liczyć.

Zaczęliśm y od p u n k ta c j i  więc za 
ch o w am y  n ada l  ten  sposób  k o n k re ty  
zow ania  myśli. N asu w a ją  się w nioski:

1) R u rd y  an tysem ick ie ,  k tó re  ab 
solutnie kw estii  żydow sk ie j  nap rzó d  
nie p o su w a ją ,  n iepo trzebn ie  rozdraż  
niają m asy  żydow sk ie  całego świata. 
W idz im y o b jaw y  his teri i .  Nie byłoby

jej gdyby nie b ru ta ln e  ekscesy an tyse  
mickie. A kcja  n a w e t  an ty sem ick a  ale 
u t rz y m a n a  w  ra m a c h  legalnych  i e ty 
cznych, w zb u d za łab y  sprzeciw y i nie 
zadowolenie, ale nie by łoby  h isterii .  
Z p u n k tu  w idzenia  polskiej  rac j i  s ta 
nu  lepiej jest  aby  tego rozliistery zo
w ania  nie było. To na  pewno.

2) Z n a jd u jąc  okoliczności łagodzą 
ce nie m o żn a  usp raw ied liw iać  em i
g ran tów  żydow skich . Jeżeli Żydzi 
chcą —  ja k  ciągle tw ierdzą  —  m o 
dus v ivend P o lak am i,  w inni się o 
to starać . O byw ate ls tw o  polsk ie  obo
wiązuje... Zasada, k tó r ą  z ca łą  suro  
wością przes trzegać  należy.

Z asługą  p re m ie ra  S ław oj-Składko 
wskiego jest rea l izac ja  us taw y  o utra 
cie obyw ate ls tw a  polskiego. Ustawę 
tę w yko n y w ać  należy  nie zwlekając. 
Cofać należy bez sk ru p u łó w  obywa 
telstwo polskie  ludziom  n ie lo ja lnym

Z u  n a j b i i Ł s z i i  g r a n i c ą

Statut polskiego f-wa Naukowego w Kownie 
n e feądzie zatwierdzony ze wzglądów 

„natury specjalne!”
„D zień Poiski" donosi:
H3 w iosnę r. 1937 w Min. S. W. zo- 

ita ł złożony do zatw ierdzenia sta tu t Pol- 
ik iego  T-wa S tudiów  Naukowych w Lit
wie. Po pew nym  czasie ministerstwo za- 
lądało  w niesienia d o  sta tu tu  kilku po 
p ra w e j d la  w niesienia których s ta tu t 
T-wa cnwitowo wycofano i po  popraw ie
niu pon o w n ie  przysłano do o d n e tn e g o  u- 
tzędu. N astępnie pełnom ocnik założycie
li —  p. L. Abram owicz k ilkakro tn ie  zwra 
.ał się  do  referenta o d nośnego  departa- 
nen tu  zapytując o ros z łożonego  sta tu tu , 
lecz otrzym ywał H ale iden tyczną o d p o 
wiedź, że w te j spraw ie nie pow zięto Je

szcze żadnej rezolucji O sta tn io  takąż 
oopowl.eaż otrzym ał dn. 17 bm W obec 
pow yższego w dniu wczorajszym p- L 
Abram owicz złożył osobiście n r ręce p. 
ninistra sp.aw , w ew nętrznych ponow ne 
pooan te prosząc o przyśpieszenie re je it- 
racji statutu.

Na w stęp ie rozmowy p. m inister zaz
naczył, że nie w iedział o  złożeniu sta tu tu  
T-wa, następn ie  zaś po  dłuższej rozm o
wie zakom unikowai, że ze w zględów  na
tury specjanlej w chwili obecnej żadna 
rezolucja w te j spraw ie n ie b ę a z je  po. 
wzięta.

Hyrektirridt Kłajpedy izoluje sią od Litwy
„XX A m iius" zamieszcza korespon

dencję z Kłajpedy, w której zastanawia 
się nad stosunkami, panującymi w Kłaj
pedzie. A utor artykułu podkreśla, że J / -

i z p ań s tw em  n aszym  zw iązanym  tyl J rektoriat k/ajn ktajpedzkiego izoluje ten
ko form aln ie .  E m ig rac ja  nasza  stała 
się p raw d z iw ą  s ta jn ią  Augiasza, -któ
rej p rzeczyszczenie  jest konieczne. Ob 
ciąć uschłe  gałęzie. Po lska  nie p o trz e 
bu je  obyw ate li  m ar tw y ch ,  nom ina ł  
nych  a tym  bardz ie  wrogo względem 
R zeczypospolite j usposobionych.

Tse.

0  tteafyfffcację k ró lo w e j Jadwig?
Zbieranie aoKumentów

"Komdet k o b ie t  w ie lkopolsk ich  
p rzys tąp i  w n a jb liższym  czasie do 
p rac  n a d  zb ie ran iem  doku m en tó w , 
dotyczącycn b ea ty f ik ac j i  k ró low ej 
Jadwigi. W zw ązku  z tymi p racam i 
p rzy jeżdża  do P o z n a n ia  dr  W. Macie

.,ewska z W arszaw y , k tó ra  łącznie  z 
d rem  O sk arem  H aleck im , p ro fe so rem  
u n iw ersy te tu  w arszaw sk iego  zebra ła  
d o k u m en ty  w spraw ie  bea ty f ikac ji  
k ró low ej Jadwigi.

kra' od reszty L'lwy. Dowodem  iego j«pt 
m. in. zam iar przeprow adzenia ustawy, 
mo-cą której rzemieślnicy z Litwy nie mie 
liiby praw a pracy w kraju kłajpedzkim. 
Przeciwko tej ustawie Ltewski guberna
tor kraju k ła jpedzkiego aż trzy razy mu
siał zakładać veto . K orespondent zasta
nawia się dalej nad w ykorzystaniem  
przez w ładze au1 ono-miczne ustawy liiew 
skiej, w edług kfórej robotnicy, k iorzy za. 
raibiają poniżei 1.440 litów  rocznie, są

pozbaw ieni prawa w yborczego d o  „amc 
rządu. Ustawa la miafa p o 7 D a w 'ć  prawa 
gtosu oraz opieki socjalnej w  kraju kfaj- 
pedzkim  ok. 6.00C robotników . P-zy tej 
sposobności korespondent zauważa, że w 
św ietle tych fakiów  należy szukać dziw 
nej tajem nicy, że ulica kfajpedzka jest 
Htewska, a urzędy niem ieckie i germ ani- 
zują s ię  coraz bardziej,

W zw-ązku z tym wszystkimi ob ja
wami, dziennik l.iew ski zarzuca rządowi 
i społeczeństw u, że „zajm uje się  dotych-* 
czas jedyn ie  codziennym i maty im i spra. 
wau i", a n ie  zwraca uwagi na zachód 
t- j. na kraj Ktajpedzki. zapytuje, czy me 
zaznacza się  u naw et p ew ne cofanie się

i rzywójka robotników iranruskicii
s i ę  m  m  w  s p r a & i o  

40-ptittaftfg? tycpdaia &racy
Bawiący w Nowym Jorku sekre- 

t a |  generalny G eneralnej K onfederacji Pra

f r a n t a  c A m s l f o « # c b | ) o ń f i r f e 9 o

cy Jouhaux złożył w obec przedstaw icieli 
prasy am erykańskiej ośw iadczenie na t e 
mat n iedzielnej mowy prem ie .ć. D aladier 
i reakcji związków zawodowych.

G eneralna Konfederacja Pracy —  mó. 
wił Jouhauz —  która godzi się na czasową 
modyfikację 40-godzinnego tygodn ia  pra
cy w niektórych przemysłach, b iorąc Jedy
nie pod  u w agę zagadn ien ie  obro-ny naro. 
do r/e j —  nie m ogłaoy w żadnym wypadku 
zgodzić się na ogó lne  zniesien ie te g o  ty 
godn ia  zwłaszcza w ooec pow iększenia się 
bezrobotne.

Na py tan ie  dziennikarzy, czy możliwy 
byłby kompromis, Jouhaur odpow iedzia ł 
tw ierdząco. Tekst ustawy o 40 godzinnym  
tygodn iu  przew idu je  pevm e ustępstw a. 
Dołychrzas przemysłowcy n ie skorzystali z 

,nich. Powiadamy im : skorzystajcie naj
pierw  z usfępstw, przew idzianych w usta . 
wie Jeżeli nowe ustępstw a są kcn-eczne, 
gotow i j'estesmy zbadać każdą sytuację I 
wszcząć rokowania.

Przed wyjazdem  do Meksyku Jouhauz 
złożył w izytę prezydentow i R ooseyelto - 
wi.
(MtegffWiraB5B«aan8igBB

Z djęcie >rzedsta-wia m om ent, gdy dwaj m łodzi Chińczycy. jako w yw iadow cy partyzanckiej grupy na tyłach wojsk ja 
pońskich zostali schwytani przez Japończyków  ,,na gorącym uczynku".

W A L N O
I. W ilno w mowach Wielk Marszalka
II, Wilno v rzędzie stolic rśzeczpos- 

polifei Polskiej
prace W acł. G lzbert-S tudn lck lego

wyd 1936 — do nabycia wszędzie

ŚWIAT POD BRONIĄ

W i p a  t o t a ln a
Gdy m o w a  o czymś „ to ta ln y m ", to 

m yśl nasza  au to m a ty czn ie  k ie ru je  się 
w s tronę  N iem iec —  k r a ju  wszelkiego 
to ta l izm u. T e rm in  „w o jny  to ta lne j"  
rów nież  jes t  n iem ieckiego  p ochodze
nia. B iorąc  słowo w jego ścisłym  zn a 
czeniu, to ta ln ą  w o jn ą  jes t  k ażd a  woj 
na w spółczesna. Św iatow y zasięg kon 
f l ik tów  zb ro jnych , ich  polityczno-eko  
nom iczne  podłoże, kon ieczność  mobili 
zacji w szystk ich  sił m a te r ia ln y c h  i du 
chow ych  walczącegu państw a  —  
wszystko to razem  'nadaje  w ojnie  
współczesnej c h a ra k te r  o lbrzym iego 
wysiłku całego w alczącego n a ro d u  w 
fo rm ie  n a jb a rd z ie j  bezpośrednie j.  — 
Niemniej je d n a k  przez w ojnę  to ta lną  
rozum iem y  dzisia j tę specyficzną  kon 
'ep e ję ,  j a k ą  w ytw orzyli  sobie w czora j 
si i dzisiejsi wodzow ie "Niemiec.

A posto łem  w ojny  to ta lne j  był gen. 
L u d en d o rf f .  Ten  fan a ty czn y  w yzna w 
ca m il i ta ry zm u , duch  n ieok ie łznany  i 
despotyczny , nie w idzący  in n y c h  ce
lów w życiu n a ro d ó w  i państw- oprócz 
N ieustannej w alk i o panow an ie ,  zresz 
lił bliżej n ieokreślone , głoszący ideę 
Absolutnego p o d p o rz ą d k o w a n ia  wszei

kich  p rze jaw ó w  życia społecznego je 
dynem u  celowi: walce i p rzy g o to w a
niu się do m ej —  stał się w yraz ic ie 
lem na jb a rd z ie j  k rań co w o  u ję te j  idei 
m il i ta rne j  w spółczesnych Niemiec.

Dla L u d e n d o rf fa  w o jna  jest „ n a j 
wyższym p rze jaw em  woli do życia da 
nego spo łeczeństw a". To też w sz js tk o ,  
co tę wolę osłabia  i łam ie  du ch o w ą  
spoistość ludności jest  bezwzględnie  
szkodliwe. Rasizm m a  być właśnie 
tą teorią, k tó re j  z adan iem  jest  u sunąć  
'zk od liw e  czynniki w rozw oju  sił na 
rodu. Do g łów nych  szkodn ików  na 
gruncie  d u c h a  niem ieckiego zalicza 
L u d e n d o rf f  c lirystianizm ,  ̂k tó ry  jest 
sprzeczny z duchem  g e rm ań sk im  i roz 
b ija  d u c h o w ą  spoistość Niemiec. Idee 
neopogańskie , k ie łku jące  w  N iem 
czech, dzisiaj, p raw ie  w szystkie  bez 
w y ją tk u  czerpa ły  n a tchn ien ie  w Lu- 
dendorffie .

Poza  ca łym  śm ie tn ik iem  m is tycz
nej bzdu ry , j a k ą  nadz iane  są d u ch o 
we p rz y p ra w k i  teorii w ojny  to talnej,  
m ożna w nie je d n a k  znaleźć n iek tó re  
i w ażne  i c h a rak te ry s ty czn e  m om en ty , 
ciekaw e chociażby  przez  to, że w yra

ża ją  bądź  co bądź h i t le ro w sk ą  d o k lry  
nę p ro w ad zen ia  wojny.

W  m yśl teorii w ojny to ta ln e j  mię 
dzy p o ko jem  a wojną  n ie  m a  żadne 
go zasadniczego przec iw ieństw a. W al 
ka o is tn ien ie  tak  sam o odbyw a  się 
w czasie p o k o ju  jak  j podczas  w ojny. 
A sko ro  jest  walka, to m usi być  także  
m obilizacja  wszystkich  sił n a rodu .  
F o rm a  tej wTalki jest oczywiście i n 
na, lecz nie znaczy to w cale aby  by 
ła m n ie j  zażarta . Z dobyw anie  r y n 
ków św iatow ych, zapew nien ie  źródeł 
su row ców  zabezpieczenie w yżyw ien ia  
ludności, p e rm a n e n tn a  m obilizac ja  fi 
nansów  —  wszystko to  m a  być  p r o 
wadzone z najwdększą zaciekłością, 
w imię owego bóstwa, w łasnego  na ro  
du. Ja sn e  jest  p rzy  tym, że zasada  ce 
lu, k tó ry  uśw ięca środki, m a  tu ta j  cal 
kow ite  zastosowanie.

W o jn a  to ta lna  wiąże ze sobą w nie 
rozerwTalną  całość: siły zbro jne , siły 
gospodarcze  i siły polityczne. J a k  
pow odzenie  w jedne j  z tych  dziedzin 
jest zabezpieczone przez k a ż d ą  z po 
zostałych, tak  rów nież  w za jem n y  ich 
uk ład  po k o jo w y  pow in ien  być z góry  
— na  podstaw ie  ba rd zo  g ru n to w n y c h  
s tud iów  —  ściśle określony,

W szys tk ie  trzy  dziedziny życia 
państw ow ego  p o w in n y  pod legać  jed 
nej sile dyspozycy jnej.  O byw ate l  m u 
si być  w y ch o w an y  w- ty m  p rzekona-

[ nin, że żaden  ob jaw  w o tacza jącym  
I go życiu nie m oże być to le row any , je 

-żeli nie przeszedł p rzez ko n tro lę  ce- 
' lowości z p u n k tu  w idzenia  przygoto  
w ania  do wTojny.

Jak ież  k o n k re tn e  d y rek ty w y  wyni 
k a ja  z tj  ch ogólnych  załozeń?

Życie gospodarcze  k r a ju  podlega 
jednej wrnli k ie row nicze j  Poniew aż 
m ate r ia łem  w o jen n y m  jest  każdy  
przedm iot, m a ją c y  w artość  uży tkow ą 
społeczną, w ięc wszelkie gałęzie wył 
wórczości m u szą  podlegać  pew nej 
z góry  pow ziętej  myśli, jeżeli c h o d z : 
o ich rolę podczas w ojny  P rz e d s ta 
wienie p ro d u k c j i  poko jow ej na  wo 
jen n ą  m usi być głęboko p rzem y śla 
ne i zo rgan izow ane  już w czasie p o 
koju  rów nież dlatego, że zapotrzebo 
wanie w o jenne  będzie w ielokro tn ie  
większe. W  r. 1914 s to sunek  pro-duk 
oji p o k o jo w e j  do zapo trzebow ania  
w ojennego w y raża ł  się liczbą 1 :80, 
W  r. 1918 p o trzeby  w pjny  s tanow iły  
już 200 razy  tyle, co k ra j  zużyw ał po 
dczas p o k o ju .H ie m c y  p rzew id u ją ,  że 
w przyszłe j  w ojn ie  w zrost  z a p o trze 
bow ania  wo lennego będzie  s tanow ił 
oOO-krotną w ar to ść  n o rm  poko jo  
wych

W a ru n k ie m  p rzes taw ien ia  p rz e 
mysłu poko jow ego  na  stopę w o jenną  
jest p rzy go tow an ie  typów  p rodukcji ,  
jak a  będzie n a rz u c o n a  d a n e m u  zakła

dowi. Np. f a b ry k a  wTózkó\v dziec in
n y ch  m usi m ieć  za wTczasu p rzystoso  
wane m aszy n y  do w y rab ian ia  d a jm y  
na t i  części sam ochodów , odlewnia 
żelaza —  do  w yrab ian ia  pocisków , 
wytwmrnia ręk aw iczek  —  do p ro d u k  
cji pasów  i t. d. N iem cy pod  tym 
względem przesz ły  już d o b rą  p r a k 
tykę* k .edy  to jeszcze p rzed  Hitlerem  
m askow ały  sw oją  p ro d u k c ję  wojen 
ną j irzedm io tam i poko jow ego  uży t
ku. Z tych w łaśnie  czasów pochodzi 
anegdo tka  o ro b o tn iku ,  k tó ry  się 
skarżył, że k u p i ł  sk ład an y  wózek 
dziecinny, lecz ile razy  w dom u pró  
bowTał go złożyć zawsze w ychodził 
mu k a ra b in  m aszynowy...

P ro b lem  ap row izac ji  szczególnie 
szeroko u jm u je  teoria  w o jny  to ta l
nej .T rzeba  się liczyć z tym , że śród 
ków żywności m oże być m nie j,  niż 
trzeba. W obec  tego p ań s tw o  bierze 
na siebie t ro sk ę  o to, ile obywatel 
m a  z jadać. Z ad an iem  p ań s tw a ,  p o 
dobno, v.-calc nie jest zabezpieczenie  
jak  na jw y g o d n ie jszy ch  w a ru n k ó w  
życia dlą ludności,  bo to p ro w ad z i  
do zniewieściałości ą pań s tw o  p ręd  
ko m oże się stać p a ń s tw e m  p ró ż n ia  
ków i niedołęgów. Z atem  p a ń s tw o  
określa  norm ę, p rz y  jak ie j  ludziom  
nie grozi zbytnie  obżars tw o  ani no- 
d&iżywanie p ierzyny .

Poza  tym  je d n a k  chodzi również
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PcEatyka Italii wzdęciem 
n  i i : £ p  l u ś c i  n a r n d o w y c h
Z  1 5  tMjLieikBmZii&uw »)£& fp o jr& s ta f  a n i  §e fiest

W  wielkim konglom eracie narodow oś
ciowym, j-aki stanow iła daw na m onarchia 
sustro-węgi-e-rsha, ełem er.t wtosk* odgryź 
wai znaczny roią. Był oo skoncentrow any 
w gtow nej części w  Tyrolu- g d z ie  liczba 
W łochów  sięgała  B00.009, stanow ięc pra 
w ie 4 2 %  całej ludności oraz w prowin
cjach po łożonych na brzegach A driatyku, 
w Istrii, G orycji i Trieście, g az ie  stanow i
li oni 4 3 %  o g ó ln eg o  zaludnieni a. Py za
kończeniu wielkiej wojny rząd ita lsk ' nie 
zadow w kił się tery toriam i, zam ieszkały 
mi przez samych W łochów  1 zażąoał 
przyznania mu ca łego  w ybrzeża adria
tyck iego  i po łu d n io w eg o  Tyrolu aż do  
p rze lęczy Prenner, klóra dziś stanow i 
granicę pom iędzy  Trzecią Rzeszą 1 Italią, 
tw orząc naturalny pom ost pom iędzy  dw o 
ma największymi państwam i c- ustroju fa
szystowskim w Europie.

Z aspokojen ie p re tensji Italii w spra
n i e  przyznania im żądanych terytoriów  
stw orzyło w tym  p ań s tw ie  kw estię mniej 
szóści narodow  nch, g d z ie  najważniejszą 
ro lę  odgryw a elem en t południow ych  Sło 
wian (Słoweńców i Kroaiów ), którzy liczą 
52o.0d0 dusz oraz N.emcow po łudn iow o- 
fyrołskich, w  liczbie 257 000 ludzi. Te 
dw ie m niejszości żyiją w zwartych g ru 
pach na krańcach Italii, b ęd ąc  w ścisłym 
kontakcie etniczńym . 1 poetycznym  ze 
swoimi środowiskam i.

Italia n ie  jest związana żadnym i zobo 
w iązaniam i m iędzynarodow ym i w obec 
swoich mniejszości. Na Konferencji po
kojow ej w roku 1919 d e leg a t włoski Tit- 
ton i ośw iadczył, że Italia n ie  żywi naj
m niejszych zam iarów  w ynarodow ienia 
swych mniejszości i zapewni*, że rząd 
włoski b ęd z ie  sta ł rva straży d ó b r m o
ralnych i kulturalnych obyw ate li m niej
szościowych. To samo pow tórzył w  swej 
m ow ie tronow ej król W iktor Emanuel w 
dniu 1 grudnia 1919 roku, to  samo wresz
cie zostało  w ypow iedziane na p osiedze
niu Ligi N arodów  w rezokigji o m niej
szościach narodow ych w  1922 roku. Jeżeli 
lię jednak bliżej przyjrzeć sytuacji mniej 
łzości narodow ych we w spółczesnej Italii, 
ło w ypadnie stw ierdz ić , że zobow iązania 
łe n ie  zupe łn ie  zostały Jo łrzym ane. W  
parlam encie italskim brak przedstaw icieli 
zarówno Niem ców jak i S łow eńców  i żao 
na z tych grup nie ma prawa autonom ii 
lokalnej, poniew aż jest ściśle zależna od 
aparatu  centralizacyjnego, reprezen-towa- 
n ago przez burm istrzów  j sekretarzy a e  
'egow snych pzez W ielką Radę Faszystów 
ską. Żelazny system dekretów , rozporzą
dzeń i zakazów zm-lenił ca łkow ic ie  ob li
cze n ie  ty lko  tych rejonów, w k 'órych 
m ieszkają mniejszości narodow e, ale p o d 
porządkow ał całkow icie i bezw zględnie 
w szelkie instytucje, o rganizacje i zrze-sze 
ma centralistycznem u rządow i faszystów 
ikiem u. P rzedstaw icie le  mniejszości nie 
pos ada!a o b e u i ie  żadnych praw lęryko- 
wych. Z itatizow ane zostały wszelkie d a 
wne nazwy, zarowno przedm iotów  w za
kresie życia codziennerzo, jak i osób i 
m iejscowości. Kroacy S łow eńcy czy Ty* 
rolczycy musza się zw rarać d o  urzędów 

trybunałów  jedyn ie  w języku u rzędo
wym. To samo dotyczy szkolnictwa mniej 
szościcw eoo, k ló ie  przed  wojna istn iało  
we wszystkich kate-cj,trach szkół. Przed 
w ojną zarów no Tyrol jak i w ybrzeże dal- 
m otyckie p o siad ało  szkoły z językiem  wy 
kładowym m niejszości. Kroaci o  osiadali 
za czasów austriackich 222 szkoły o 335 
k'asach; jeszcze w roku 1922/23 by ło  300

i o re fo rm ą  sam ej p ro d u k c j i  ro lnej.  
G. Papin! w sw oim  ,,GOGU“ przez 
usta L e n in a  rzekł, że „będziem y ży 
wili się p o k a rm a m i,  w y tw orzonym i 
w p a rę  m in u t  przez m aszyny  w n a 
szych c h em iczn y ch  fa b ry k a c h  1 że 
będziem y mogli w reszcie  z m a s a k ro 
wać w ów czas ch łopstw o, k tó re  s ta 
nie się bezpoży teczne" . Totaliści  wo 
jenni nie idą  tak  daleko. Je d n a k  
łw ierdzą, że zak o rzen io n y  i odziedz* 
rzony  system  gosp o d ark i  ch łopsk ie j  
musi ulec g ru n to w n e j  zm ianie . W a 
ru n k i  tej w ielk iej zm iany  jeszcze nie 
są znane . Jednocześn ie  z tym  je d 
n ak  ilość ludzi, z a t ru d n io n y c h  w tym  
z re fo rm o w a n y m  ro ln ic tw ie  m us i  być 
pow ażn ie  zv ększona. Pozw oli to  na 
iv, .ększenie  w ydajnośc i w arsz ta tów  
ro lnych ,  ro z ładow an ie  m ias t  z lud
ności (a u nas  w łaśnie  m ów i się o 
p rze lu d n ien iu  wsi), a  p rzez  to  zm niej 
szenie sku tecznośc i n a p a d ó w  z p o 
w ie trza . H asłem  więc to ta ln e j  gospo 
d a rk i  w o jen n e j  jest  k ie ro w a n ie  jak  
na jw iększe j  ilości ludzi do zaw odu 
rolniczego i na  wieś.

P rz y  ro zw iązy w an iu  zagadn ień  a 
p ro w izacy jn y ch  og rom na ro la  jest 
w yznaczona  chem ii  O na  to  m us i  dać 
naw o zy  sztuczne  dla zak ład ó w  ro l 
nych, żyw ność d la  zw ierzą t d o m o 
wych, ś ro d k i  walki z pasoży tam i,  wre 
szcie w szelakiego ro dza ju  nam ias tk i .

;zkoł słoweńskich o 622 kiasach i 33.500 
ucA iach- W szystkie fe Szkoły zasia ły  na 
.nocy d ek re tu  rządu faszystow skiego zam 
kn ięfe  w roku 1932 i za stąp io n e  zak ła
dam; naiuiKOwymi o języku wykładowym 
włoskim, w  duchu faszystowskim. Retor
ta w Tyrolu nastąpiła w roku 1926.

Nie zadow olono się jeanak  tylko zm ia
ną sposobu nauczania. W szyscy nauczy
ciele dotychczasow i zoslali zasląo ien i 
przez nauczycieli włoskich, którzy n ie  ro
zum ieją an' stówa po  kroacku, sroweńsku 
czy niem iecku, tak, że n ie  mają naw et 
m ożności w ytłum aczenia uczniom pew 
nych term inów , znanych im dotychczas 
w ich ojczystym języku. Jednocześn ie na 
stąp .ł zakaz w szelk iego  na iczania p ry 
w atn eg o  w języku m niejszości.

Chwila p rz e ja ś n ie n ia  n zstąpiła n a  krót 
ko w roku 1934, na  sk u te k  In te rw e n c ji

kanclerza Golfussa, który wymógł na rzą 
d z ie  italskim pozw olen ie  o tw arcia kur
sów  prywatnych w prowincji BoJzane, 
prow adzonych w język j mniejszości. 
W krótce jednak pow jerzono wykonania 
tej uchwały Instyauwi Kultury Faszystow
skiej, a skutok był taki że na zaoisanych 
na kurs 28.000 dzieci, przy zakończeniu 
roKu szkolnego pozostało  5.CHX).

Cała prasa słoweńska, która d o  nie
dawna jeszcze nuała prawo d e b itu , stra
ciła je  całkow icie. Z 15 dzienników , kió 
re w ychodziły  w Trieście, Gorycji i in
nych miastach,, nie pozostał ani1 jeden . 
Rzecz pros i a ze polityka wynaradawiają 
ca rządu faszystow skiego posiada k o lo 
salne znaczenie dla życia go^eodarc^ego  
mniejszości. Pozbaw iła ona m. in. S ło
weńców życia spó łdz ie lczego , k tóre znaj
dow ało  się  w pełnym rozkw icie. M. O.

? d c b v/ v ;c3 MWtykuUn G h e rg f i
pofeił Łgentet ©PU

W  czpsłe poby tu  s y t g o  w M oskwie 
pik. L indbergh przeprow adzał stals kon
ferencje z naukowcami i  le tn ikam i so
wieckimi. g łów nie z prof. Antonim 
Schm idtem , dyrektorem  północnej a ro g i 
morskiej craz lotnikiem Grom owem , z 
którym możliwe jest, i e  p o lec i na wspól
ny raid  2 Moskwy do  N ow ego Jorku przez 
Alaskę

Znakom ity lo tn ik  był stale śjedzony 
przez przvdzie!eoego  ag en ta  GRU. Ljjnd-

bergh  kilkakrotnie usiłow ał pozbyć się 
ni tH tw oianego  „a n io ła  stróża". W resz
c ie  zdenerw ow any rzucił się na wywia
dow cę pozbaw iając g o  przytom ności bty 
skawicznym ciosem w szczękę.

Czyn płk. L indbergha wywołał zrozu
m iałe zad o w o len ie  wśród człon
ków korpusu dyplom atycznego w M osk
w ie  —  sta ie  prześladow anych przez szp<e 
gów  Gł-U.

Epidemia irądu w Argentynie
A.-gnfyńska Państwowa A kadem ia Me 

dycyny w ystosow ała do  prezyden t repub 
lik, memoiiaś w spraw ie zastraszającego 
• ozprzesłrzeriiani.a się  ep id em ii trądu. 
Prezes tej instytucji dł O tb erfo  Peralto  
R a m c s  oblicza-, iż ponad 2.0C0 .rędow a- 
tych znajduje się w A rgentynie poza opie 
ką szDitałną i obozam i izolującym i. Stąd 
liczba chorych -na trąd  wzrasta w kraju

T r a g i c z n a  m i ł o ś ć  s t a i r c a - i r l i i o n e r a
• Wyrzucona przez oKito na druk. Strzał; • Wucizr^a
W  m ieście W eliing .on , w Nowej Ze 

ancui rozegrała się n iedaw no w ielka tra 
g ad  ja, k tórej akcja żywo p-zypom ina treść 
sensacyjnych pow ieści kryminalnych lub 
dram atów  fiłnrowycn. Ofiarą jej stał się 
jed en  z najbogatszych obyw ateli N>wej 
Zelandii, sędziw y handlarz gumy, M ustyn 
W inter. M imo w ielk iego  m ajątku prowa 
J z ił  on życie n iesłychanie skromne, o d 
m awiał soW e w szelkich przyjemności a 
skąpstwu jego  s ta ło  się w prost przysło
wiowe. M ieszkał w małym, skromnym 
dem ku wiejskim i sam spe łn ia ł wszysfkie 
posługi dom ow e. Nie cieszył się  tez  sym 
p a tią  naw et swojej rodziny, k ićra p rze
cież miała kiedyś odziedziczyć ja g o  0!- 
bizym i m ajątek. N azywano sta rego  skąp
ca ,,żywym trupem  z W ellin g to n ", co by
ło o ty łe uzasadnione, że  W in ter był czło 
w iekiem  bardzo  chudym, niema] wysu
szonym i  że miał cerę  trupio  bladą.

*

90  LETNI M Ą Ż  18  LEINiEJ TANCERKI
Na w iosnę 1934 r. nastąp ił przełom  

w życiu stareąjr skąpca W czasie tym 
zaw 'tała  do  W ellington z jakaś trupą 
te-nralną piękna tancerki* syjamska Tok 
Maljela M ilioner W in ter zetknął się z nią 
zupe łn ie  przypadkow o i zap łonął jakąś 
szaloną m iłością do  m łodej, 1P-letniej 
ez i“-wczyny. Sam zaś lic r'-ł wówczas pia- 
wie 90 lat. Zm ienił zasadniczo tryb życia, 
p rzyw dział e leganck ie  m oJ no ubranie- 
sta le uczęszczał na p rzedstaw ien ia t rupy, 
w której Maljela w ystępow ała, począł na 
lew« i p swo  szastać p ien iędzm i. Starając 
się o w zgjedy m łodej, p ięknej dziew  
czyny, milioner kupow ał lał najcenniejsze 
kłeinoiy, nabył specja ln ie  dla n ie j w spa
niały, luksusowy jacht, a w reszcie w ybu
dow ał jej p iękny pałacyk. Chcąc zaś za
pew nić sw ej ukocnanej b y t m aterialny i 
po  swej śmierci poślub ił ją i  zapisał jej 
cały swój olbrzym i m ajątek.

Jakie było  pożycie n ie  ze wszystkim 
d o b ra re j pary, nie w iadom o, bo W in tero 
w ie rzadko opuszczali m ieszkanie, a służ
ba w pałacu była w yłącznie syiaimka I 
bezw zg lędn ie  swej p -r.i oddana , tak że 
nic z te g o , co  sie w ich mieszkaniu dzia
ło , n ie  przedostaw ało  się  p o ra  nutry p a 
łacu.

DWA TRUPY POD MURAMI 
ZACISZNEGO PAŁACU.

Dopiero z oaazji rozprawy sądow ej, 
w której M ostyu W inter w ystąpił w cha
rak terze oskarżonego .szersze koła lud
ności znalazły sposobność zobaczenia 
W intera i jego  małżonki. A sprawa oyła 
na praw dę sensacyjna. O to  w parku w illi 
m ilionera znaleziono zw łoki jego  b rata  
W illiam a, Ciężka, śm iertelna rana p o str/a  
łow a w ssazywała, i e  W illiam W in te ' pad ł 
ofiarą m orderstwu. P odejrzen ie  o p o p e ł
n ien ie zbrodni pad ło  na b ra ta , na M osty- 
na W intera. Rozprawa jednak n ie  d o 
starczyła dowodów  jego  winy I sąd og ło  
sił wyrok uwalniający.

Ale w dwa dni później musiała się 
policja znowu zająć starym mślonernin [ 
jeg o  m łodziu tką zoną I znowu v/ związku 
z zabójstw em . O to panna Spuan W inter, 
16-letrSa córka zab itego  W illiama w dar
ła się do  wiili swegc, sDyja I po  gw ałtów  
nej scenie, która rozegrała się w ew nątrz 
pałacyk", zczłała  wyrzucona przez okno 
na kam ienny bruk, w skutek czego ciężko 
sie  ootłiskła } w d rodze d o  szpitala 
zmarła.

Tym razem milioner przyznał się  do  
tego , i a  swą b ra ja rfc ę  wyrzucił przez 
okno na bruk, s ie  jednocześnie udow od
nił. f e  dziew czyna napad ła  go z rewo] 
wer»m w ręku, ze od d a ła  d«n  dw a strza 
Sy, k tó re  tylko przepadkiem  chybiły i że 
w obec to g o  to, co zrob ił było tylko ak
tem  sam oobrony koniecznej. W yrok wlec 
zapad* zncY/u uw alniający, m im o że o p i
nia n je  chciała dać w pełn i wiary tłum a
czeniu p o d sad n eg o , n ie  w ierzono miano

wicie, aoy starow ina miał ty le  siły, ile 
p o trze b a  na o bezw ładn ien ie  i przerzu
cen ie  przez okno dob rze  zbudow anej 
dziewczyny.

POD STRASZNYM PODEJRZENIEM.
Po tyałi dwóch ciężkich przejściach 

zapanow ał w ' pałacu m ilionera spokój. 
Ale n ie  na długo. Bo w  maju, kiedy Mo- 
rtyn W im er w ybierał się z młoesą mał- 
I rsnką w podróż do  Europy, zm arł nagłe 
i/śród strasznych c ierp ień . Lekarze stw iet 
d^-łi. że starzec został otruty. Pod zarzu
tem  popełn ien ia  te j zbrodni aresztow ano 
n łodą to n ę . W  czasie  przesłuchania przy 
znała się  ona, t e  zastrzeliła szwagra w 

g ro d zie  w ilii, przyznała się też, że ona 
głów nie pom ogła mężowi w  usunięciu 
bia tan icy . która rozbiła sob ie  g łow ę, spa
d a ją c  z okna wjlH a je  zaprzeczyła kate- 
fiforyczme, jakoby zad; ifa trucizny m yto 
wi. k tó reg o  na pr»w dę szczerze kocitała,

SPRAWCA SIE oRZY^n a ł .
Dalsze śledztw o po tw ierdz iło  praw dę 

lei zeznań. M ordercą m ilionera okazał się 
sekretarz W intera. Zakochał s ię  on  do 
szaleństw a w żonie sw ego chlebodaw cy 
i łudz ił się, że  po usunięciu jej męża, 
sam b ęd z ie  m ógł ją poślubić. Dowie 
dz!awsxv się  o uw ięzieniu ukochanej i o 
p o d ern en iacb , k tó re  r a  niej ciążą, sam 
zgłosił sie do  sędziego  i  złoty* w yczer
pujące zeznanie.

Tok M aljela, uwolniona w obec te g o  
z w ięzien ia, ośw iadczyła, że część m ająt
ku, odziedz iczonego  p o  trag iczn ie  im ai 
łym mężu, rozdzieli m iedzy je g o  rodzinę.

z m iesiąca na miesiąc W  ciągu osta tn ich  
lait p o d d a ło  się i  niema, ej i w obozach dla 
trędow atych  oKoło 3.300 osób wśród k tó  
rych znajduje się 31 nauczyci«l, szkól pzń 
stwc wych, 42 studentów  i uczniów  szkół 
średnich, 16 dyplom owanych profesorów  
oraz 6 księży i sióstr m iłosierdzia. W ła
dze Państw ow ą A kadem ii Medycym, d o 
m agają się od rządu argeniyńsk iego  zor
ganizow ania in te rsyw nej wałki z trądem , 
zaznaczając, iż w  przeciwnym razie spo- 
ł f  zer»słwu argentyńskiem u grozi traszli- 
wa katastrofa, A rgentyna jest dzis krajem, 
w którym choroba trądu jest najbardziej 
na Swiecie rozprzestrzeniona. W  związku 
t, tym Państwowa A kadem ia M edycyny 
dom aga się w yasygnow ania odp o w ied 
nich kwot na za łożen ie  trzech now ych 
kolonij dla trędow ałych, które* zosta-ryby 
pobudow ane w sąsiedz tw ie m iasi. Cer- 
riilo w  prow incji Buenos Aires, C ordooa 
i Posad as na terytorium  prow inur M issio. 
nes. g d z ie  d o tą d  rr.e me kolonij dla cho
rych na trąa .

?AHT HA STROBIE
WYSTARCZAJĄCY p o w ó d .

— Muszę przeczytać list, który otworzy 
teś. Widzę, że go p isała kobieta, a przy. czy
taniu złdadłeś.

—  Masz rację. To rachunek  od twojc3 
kraw cowej.

DOWÓD.
— Ależ to można ze skóry wyskoczyń!...
— A widzisz! Zawsze mówiłem, ie  z cie

bie żmij?...
DOBRA RADA.

Poeta: — Nie wiem co zrobić. Czy mam 
opalić moje poezje, czy też w ydrukować Jt*

Przyjaciel: —  Pierwszy pom ysł jest za 
wsze najlepszy

* ODKPYWCA.
— Czemu nadaliście waszemu chłopcu 

przezwisko: Kolumb? i
— Bo- on pierwszy złapał Amerykę na nS 

szym aparacie.

DODIERO TERAZ.
Do sklepu z wózkami dla dzieci przycho 

dzi klient:
— Chcą wpłacić ostatn ią ra tę  za wózek.
— Bardzo proszę, a jak  się ma dziecko?
— Dziękuję, ju tro  wychodzi za mąż.

Co dzieci myślą o własnych rodzicach?
Zdarza się  często, że rodzice mówią 

o dzieciach. Zdarza się też. i i  dzieci mó 
w ią  o swoich rodzicach, tyłko stówa ich 
rza-dko d o h o d zą  d o  uszu dorosłych, Praa- 
nąc dow iedzieć się, co dzieci myślą o do 
oslych, „.Daily Expr©s;s" zorganizow ał an. 

k ie tę , w  klórej miały wziąć udział w łaś
nie dzieci.
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Totaliści s ta w ia ją  rów nież  zadanie, 
k tó re  jes t  b o d a j  szczytem  a m b u j i  
w spółczesnej chem ii:  w ytw orzen ie
b iałka S} n letycznego.

Z agadn ien ia  k o m u n ik a c y jn e  g r a 
ją  szczególnie w ażną  rolę w współ 
czesnej wojnie . D aw nie j  wódz m a r t 
wił się ty lko  tym, czy m u  w ysta rczy  
ś rodków  p rzew ozow ych  dla opera  
cy jn ych ru c h ó w  w ojsk  i czy te prze 
wozy b ęd ą  m ogły  dosta teczn ie  szyb
ko być w ykonane . Dzisiaj dochodzi 
bardzo  p o w a ż n a  t ro ska  o to, że mu 
linie i ś rodk i  k o m u n ik a c y jn e  mogą 
popros tu  zbo m b ard o w ać ,  zniszczyć i 
wszelkie k a lk u lac je  t ra n sp o r to w e  Af i  
w'ęczyć. Z agadn ien ie  ilości i szybko
ści p rzew o zu  dzisiejsza m oto ryzac ja  
rozwiązała  w sposób całkow icie  za- 
daw aln ia jący ,  lecz zapew nien ie  ciąg 
łości p ra c y  w k o m u n ik a c j i  pozosta je  
nadal rebusem  do rozw iązan ia .

W  zw iązku  z tym  teore tycy  woj 
By to ta lne j ' k ła d ą  nac isk  na  zapew  
uienie m ie jscow ych  zapasów  opa łu  
m a te r ia łów  pędnych , ro zb u d o w ę  zak 
ładów  w o d n y ch  p rz y  jak  na jszerszym  
ro zp ro w ad zen iu  energii  (p rzydałoby  
sie to i u nas), rozbudow ę sieci kom u  
c ik a c y jn e j  z l icznymi lin iam i o b jaz 
dow ym i oraz  w ynalez ien ie  tak ich  
ś ro d k ó w  t ra n sp o r to w y c h ,  k tó re  by  po 
zwalały na  ła tw e  p rze jśc ie  z d róg  ko 
le jow ych na  ko łow e i  odw ro tn ie .

W a ż n ą  pozycją  w p rzygo tow aniu  
to ta lne j wojny* je s t  duchow e  p rzyspo  
sobienie obywateli.  O brona  k ra ju  
przesta ła  b y ć  sp ra w ą  w o jsk a  —  stała 
się sp ra w ą  w szystk ich  mieszkujiców 
k ra ju  Więc. obyw ate li  należy* wycho 
wać w d u ch u  oczek iw an ia  i p rz y sp o 
sab ian ia  się do tych  funkcy j,  jakie 
państw o  k aż d e m u  przydzieli. Polity  
czne w ychow anie  ludności — powia 
dają  —  m usi b y ć  p rzep ro w ad zo n e  
pod k ą te m  w idzenia  w ych o w an ia  woj 
skowego. A więc nie ty lko  m .litury- 
zacja m a te r ia ln a  lecz także  i m ili
ta ryzac ja  um ysłów , nas tro jó w , opi 
nii. T o ta ln a  s tra teg ia  jes t  c h a ra k te ry  
styczna tym, że w y raża  się już w 
dz ia łan iach  pokojov.*y*ch : p o dporząd  
kow uje  sobie wszelkie o b jaw y  życia 
społecznego.

■Sokrates p o d o h n o  pow iedział,  że 
wojna jes t  ś rodk iem , k tó ry  zanew nia  
k ra jo w i w olność  i szczęście. W  teo
r iach  w o jny  to ta lne j  zdaje  się nastę  
pu je  odw rócen ie  sp raw y :  w olność  i 
szczęście, jak im i z rz a d k a  ludzkość  
cieszy się w p rz e rw a ch  m iedzy  je d 
ną a d ru g ą  w o jn a  zos ta ją  p o ś w Tęcc- 
ne na  of ia rę  n ien asy co n em u  bóstw u  
w ojny , k tó rego  k rw a w y  m it  w tak im  
razie, skończy łby  się chvba  razem  z 
o s ta tn ią  p a r ą  ludzi na  tym  n a j le p 
szym ze św ia tów  globie ziem skim .

L, Kor.

A nkieta staw iała dw a p y ta n a :  Pyta
nie 1: Czy o jciec idzie z postępom ? Dru
gie: Czy maik a id z ie  z postępem ?

Poniżej podajem y odpow iedz i k Iku 
m ało ie tn ch  czytelników na tę  ank ietę .

1) Czy ojciec id z ie  z postępem ? — 
M lg łb y  robić większe p o stęp y , ale jest 
zdolny. —  Czy matka id z ie  z p o stęp em ? 
—Niestety, ciągle uważa m nie za m atego 
ch łopca; poza tym zadaw alniejąco.

Uwagi ogólne:— O jciec jest trochę ,,fa 
jerw erkow afy" i wybucha, szczególniej 
jeśli się zdarzy, że trochę hałasuję, ale 
uspakaja się  szybko. M atka za często m ó
wi kazania i za dużo się martwi. Na ogoł 
biorąc, mam dobrych rodziców.

2) Czy ojciec idz ie  z postępem ? — 
Żółwim krokiem. Jak nie pracuje, fo śpi 
—  M uka? —  N ieste ty , wciąż jeszcze nie 
umie upiec ta k ieg o  placiKa, jak babcia.

Uwsigi: —  Słyszę cięgle, że n ie  pow i , 
ni enem odpow iadać s{arszy*n naw et w te
dy, jeśli mam rację. A le uważam, że to  
jest niespraw iedliw e.

3) Czy ojciec id z ie  z postępem ? — 
Bardzo w olno. —  A małka? —  Hie ma 
czasu. W szystko ją Interesuje i ciągle 
m-owi.

Uwagi o gó lne : —  Chciałby m, aby 
mama p rzesta ła  mówić: „G dybym  fo ja 
mi-fda taką okazję gdy byłam  m łoda dzie 
wczyną"! —  i aby nie korzystała z każdej 
sposobności, aby m»ę zapędzić do ro b o 
ty w iedy. gdy są goście. Chciałabym  też, 
aby ojciec p rzestał wstrzymywać w ypłatę  
moich p ien iędzy  kieszonkowych, gdy o- 
gryzam paznokcie.

4) Czy ojciec iaziie z postępem ? — 
Jest lak i zabawny. —  Czy m atka dzie  
z postępem ? —  Tak.

U w agi ogó lne —  rAalka najbardziej 
się przejm uje wszystkimi m oim i sprawami, 
ale ia w o 'ę iść -na spacer z tatusiem , bo 
on pozw ała mi robić ‘o wszystko czego

mama zakazuje, a to  je s t b a rdzo  zabaw 
ne.

5) Czy ojciec i-clzie z postępem ?
0 , tak, jest bardzo  wyrozumiały. —  M at
ka? —  Tak, sta ra  się być moją koleżanką.

Uwagi ogó lne : —  G dy o jc iec baw i 
się ze mną chciałbym , aby się baiwit tak, 
jak się nauczy! bawić, gdy  sa mbyl chlop- 
*em. Chciałbym  tez. aby mama pozw alała 
mi jeść to , co ia chcę ł aby n ie m artwiła 
się o fo, abym co dzień  zjadał dosyć w ita 
min. , -

Naiwne te  'iwagr dad zą  z pew nością 
w ie!e d o  m yślenia rodzicom  i p e d a g o 
gom .

Ci
II O T e  L
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokoiach

Sftitg tsa Kasnraifcym 
Wierchu

Padający od poniedziałku sv górach 
deszcz, przekształcił się we wtoTek w godzi
nach wieczornych w Tatrach W ysokich na 
opad śnieżny.

O godz. 5,30 po południu we w torek na 
Kasprowym W ierchu zaczął padać śnieg, klń 
ry  w ciągu dwu godzin pokrył góry w arstw ą 
15 cm grubości.

T em peratura w godzinach wieczornych 
na Kasprowym W ierchu wynosiła pół stop
nia zim na. Skutkiem  opadu śnieżnego v  gó 
ra d l obniżyła się rów neż tem peratura w Zn 
k opar-m .

Należy zaznaczyć, że w połowie lipca był 
również opad śnieżny w T atrach.
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Królewiec i całe P ru s y  W sc h o d 
nie m a ją  s to su n k o w o  m ało  w spó l
nego ze sp o r tam i z .m ow ym i, lecz pa 
w ilon Norwegii cieszy się spec ja l
nym  pow odzen iem .

Jes t  tu ta j  ro zm ach  Dużo świeże 
go pow ietrza .  O tw ar ty  ho ryzon t.

Zw iedza jąc  paw ilo n  N orw egii  na 
w ystaw ie  k ró lew ieck ie j  z a p o zn a je 
m y  się z e k w ip u n k ie m  tu rys tyczno-  
spo rtow ym , a że jedno  i d rug ie  jesL 
teraz na czasie, więc nic dziwnego, 
że ludzie p y ta ją ,  ile k o sz tu ją  k le jone  
z t rzech  w a rs tw  w span ia łe  n a r ty  hic 
korow e, w jak ie j  cenie są ud o sk o n a  
lone p lecak i  itp.

N orw egia  p rzys ła ła  to, co miała 
na jb a rd z ie j  ch a rak te rys tycznego .

R o zm aw ia jąc  o Norwegii spo tka  
łem  się z zarzu tem , że przecież n a r ty  
to nie wszystko. N orw egia  zap o m n ia  
ła o h a n d lu ,  p rzem yśle ,  o sztuce i 
książce. Są ta ra  ty lko  spo r tow e  rze 
czy.

R ozm aw ia łem  z jed n y m  z w yż
szych u rzęd n ik ó w  P ań s tw ow ego  In 
s ty tu tu  E k sp o r to w eg o  Min. P rzem . i 
H a n d lu  —  ra d c ą  P io tro w sk im , k tó  
ry w yjaśn ia ł,  że sy tu ac ja  jes t  n a d e r  
ciężka . w iele rzeczy  w  n aszym  pa 
wilonie da łoby  się zmienić.

N iedociągnięcia  w  dziale  po lsk im  
pow sta ły  z pow odu  b ra k u  w łaściwe 
go z rozum ien ia  poszczegó lnych  f i rm  
h and low ych ,  izb h an d lo w y c h  i  i n 
nych ras ty tucy j ,  k tó re  p o w in n y  w 
przyszłości p ow ażn ie j  u s to su n k o w y 
w ać się do zag ad n .eń  h a n d lu  m iędzy 
narodow ego.

N ieza leżn ie  od p ew n e j  k ry tyk i ,  
k tó rą  w yraz iłem  w p o p rz e d n im  ar ty  
ku le  trzeba p rzy zn ać ,  że W ilno  było 
re p rezen to w an e  aż przez 7 f irm , co 
w s to su n k u  do  n n y ch  m ias t  jes t  ’lo 
ścią rek o rd o w ą .

W y tw arza  się sy tuac ja ,  że P. I  E. 
odczuw a b ra k  eksp o n a tó w . Dziwi 
nas np. dlaczego w sto isku Polsk i i 
w dziale w ileńsk im  b ra k  a p a ra tó w  
rad iow ych?  Z apew ne  nie zadecydow a 
t y  tu ta j  względy n a rodow ośc iow e  i 
n iechęć p ew n y ch  s fe r  -k u p ieck ich  w 
Polsce do N iemców. To, że „G ham pig  
nons“ f i rm a  żydow ska , m ogła  z n a 
leźć się w K rólew cu, św iadczy  o tym, 
że m ogły  znaleźć się tam  i in n e  f i r 
nu

Polski In s ty tu t  E k sp o r to w y  p o w i
nien w sposób ra d y k a ln y  w szystkie  te 
sp raw y  u regu low ać .

Żałow ać trzeba , że z n iez rozum ia  
łych pow o d ó w  s tracona  zosta ła  o kaz
ja do w zm ożenia  eksp an s j i  go sp o d a r  
czej  Radio  w K rólew cu jest rozk rzy  
czane i rozśn iew ane . J ed n o  ze sk rzy 
deł paw ilo n u  w ystaw ow ego  zostało  
zrad io fon izow ane . N iem cy m a ją  nie 
tylko sam o ch ó d  l u d o w j , lecz i a p a ra t  
rad iow y w cenie .12 m a rk i  na ty g o d 
niowe ra ty  Jes t  to ła d n y ,  m a ły  a p a ra  
cik zam kn ię ty  w  c za rn y m  pudełku .

Dział ra d io w y  jest  b a rd zo  bogaty. 
Udział b io rą  n iem al  św ia to w e j  sławy 
f  r m \ . P rz y  n ie k tó ry c h  a p a ra ta c h  za
trz y m u je  się n ieco dłużej, podziw ia- 
iąc czystość  to n ó w  i po łączenie  w  apa  
racie  rad io w y m  tak ich  u rządzeń ,  jak  
zegarka, t e rm o m e tru ,  lu s t ra  i in n jc l i  
rzeczy.

Radio  i sam o ch ó d  w  N iem rzech  
nie są za liczane do luksusu . Nic też 
dziwnego, że m oc jes t  p rzep ięk n y ch  
wozów n ie  ty lk o  na w ystaw ie  lecz i 
na  u licach .

D ział sam o ch o d o w y  jest  i n p o n u  
jacy. W o z y  są tak  pi zep;ękne, że 
chce się opuścić  te j  s ta jn i  w yścigo

wych, tu ry s ty czn y ch  i luksusow ych  
(karet) m aszyn .

Ceny?
Są na jrozm aitsze .  To znaczy ud 

2 tysięcy zło tych  do 80 tysięcy, a wóz 
Caraccioli, w y s taw io n y  w  f irm ie  M er 
cedes nie jes t  zapew ne  do kup ien ia ,  
gdyż n a w e t  gdyby zna laz ł  się jak iś  
kap ita lis ta ,  Ło i tak  nie da łby  ra d y  z 
tym  p rz e p ię k n y m  w ozem, k tó ry  za
czyna sw oje „spacery*1 od 200 kim . 
n a  godzinę, a szaleje w g ra n ic a c h  440 
kim . na  godzinę.

W óz Caraccioli, k tó ry  u s tan o w ił  re 
k o rd  św ia ta ,  jes t  p rzez  N iem ców  po 
w szechnie  podziw iany . O bchodzi się 
go dokoła . U staw ione  są k w ia ty  i p rzy  
w iązane tab lice  na k tó ry c h  w idnie je  
nazw isko  rek o rd z is ty  Caraccioli. MB o 
dzi s ta rzy  ro z p ra w ia ją  o szybkości 
m aszyny , k tó ra  stoi te raz  sp o k o jn ie  i, 
zdaw ałoby  się, m a rz y  o sławie.

C iekaw e są rów nież  m o tocyk le  B. 
M W. N ajnow szy  m odel zao pa trzony  
jest w reso ry  na  obu  kołach . Dla m o 

tocyklis tów  to sensac ja .
B. M. W . dz ia łan ie  reso rów  dem on  

s l ru je  w sposób  b a rd zo  przejrzysty . 
M otocykl p racu je .

Je ż e li chodzi  o w y n a la z k i, to z
c h a rak te ry s ty czn ie jszy ch  w padło  mi 
w oko wieczne p ió ro  bez p ióra . Stało 
wa k u lk a  została  w p raw io n a  w obsad 
kę. Kręci się ona, a n ac isk an a  cięża
rem  ręki p o w o d u je  w y trysk  a tram en  
tu, k tó ry  oblew a k u lk ę  i w ten  sposób 
p rzedos ta je  się na  papier .  Całe niesz
częście, że na  w ystaw ie  nic n ik t  nie 
sprzedaje , a więc i nowoczesnego pió 
ra, k tó re  ocen iane  jest n a  5 m arek  
nie m ożna  kupić .

T y m czasem  w y b ie ram  się zwiedzić 
k re m a to r iu m  —  zak ład  spa lan ia  
nieboszczyków. U sp a k a ja m  czyteln ika 
że o tym  m a k a b ry c z n y m  tem acie  pi 
sać nie będę, lecz gdy się n ad arza  oka 
zja zazna jom ien ia  się z nowoczesną 
techn iką  ,’,-chowania“ ludzi, t rzeba 
przecież skorzystać .

J .  Nieciecki.

Howe mty chSeba w Wilnie
Po porozum ieniu  się z miejscowymi 

organizacjam i piekarskim i, Starosta G rodz 
ki W ileński ustalił następujące ceny Chle
ba:

chleb razowy z mąki 95%  —  22 gro 
sze za 1 kg;

chiefa pytlowy z mąki 65%  —  28 gr 
za 1 kg;

chiefa pszenno-ży.ni, t-aik zwany luk
susowy —  36 groszy za 1 kg

Ceny te  obow iązują juz na t^ren ,e 
W ilna od  dnia 26 rierpnia rb.

Roboty na ul. Mickiewicza
Roboty Drzy układaniu  now oczesnej 

jezdnj na Ulj Mickiewicza są obecn ie  w 
całej pelnt lem po  rofcót jak gdyby zo
sta ło  zw iększone. -

Poczynając od dnia dzisie jszego  zam 
knięty  zostan ie  ruch kołowy w rejonie 
ulic W ileńskiej, M ickiew icza j Jag ielloń
skiej, autobusy zaś linii Nr 1 kursować 
będą orzez ulice: Bonifraterską, Gdańską, 
Portową i Styczniową.

W czoraj W pobliżu placu Katedra!ne-j 
yo przystąpiono Już d o  układania kostki 
bazaltow ej. Roboty wywołały duże zain
teresow anie wśród p izechodniow , którzy 
zatrzymywali się i z zainteresow aniem

orzyglądali się pracom.
Jak się dow iadujem y, w ładze W iejskie, 

mimo trudności, postanow iły  doprow a
dzić budow ę jezdni aż do ul. 3 Mela. 
W ten  sposób ul. Mickiewicza na całej 
swej p,-zestrzeni otrzym ałaby w roku b ie 
żącym gładką nawierzchnię,

Gorzej n ieco jest z robotam i p ro w a
dzonym i od  strony mostu Zw ierzyniec
kiego. N astąpiła fu przymusowa przerwa, 
spow odcw ana brakiem  budulca. Nadejś
cie p o trze b n eg o  transpoR u kostki o cze
kiwano jesf z d-roia na dzień. Roboty na 
tym odcinku potrw ają jeszcze około 3 
tygodn i.

Trar*sp«jrt akt W. Ks. Liwskiego 
przywieziono do W‘lna

Wilno grom adzi w B iblio tece im. W ró 
blewsl ich i w a*ręliiwjum U niw ersytetu 
Stefana Batorego dokum enty i akia d o 
tyczące dawn. W. Ks. Litew skiego. U s ła ł  
n-io d o  Wilna nadszedł transpra*t ak t z 
różnych archiwów państwowych w Polsce. 
Jednocześnie zostały uporządkow ane hi
storyczne dokum enty, do tyczące W ilna.

Archiwa d . ,v n .  W . Ks. L itew skiego b ęd ą  
d ostępne dla uczony d i  -n,ą ly ]ko Połsl i 
lecz i zagranicy.

W o s ta tn im  tytg.odr.iu z c z ę śc i a k t  sko
rzystało -juz kilku eczonvch l i t e w s k ic h  
k tó rzy  s p e c ja ln ie  p rz y b y li  d o  W ilna w 
sp ra w a c h  b a d a ń  naukiiW Ych n-ed h is to r ią  
L itw y.

Szewcy chałupnicy nade! są wyzyskiwani
Z a m i a s t  p f e n ! $ d g | ?  —  „Sj # v  p a l e s t y ń s k i e "
Już n ie jednok ro tn ie  zwracaliśmy u w .  

g ę  na takt, że  szewcy-chałupr.icy, pra
cujący dla sk lepów  g o to w eg o  obu w ia, 
są przez pracodaw ców  w niem iłosierny 
sposób wyzyskiwani. Pom ijając już n ;e- 
zm iennie niską płacę, znaczna częśc skle
pów  żydowskich płaci swym robotnikom  
nie go tów ką lecz t. zw. j;,Łonami palestyń 
sk.mi", za k to ri mogą oni nabywać to 
wary w pew nych sklepach. Ten sposób 
ołacy praw ióe iest niedopuszczalny. M i
mo to  „bony palestyńskie" kursują w naj
lepsze

O sta tn io  zanotow ano fakt po trącen ia
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IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  I RUCHU .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A
Seion trwa od 15 maja do 1 października.

Informacle: Dyrekcja Zakładu ! Komisja Zdrojowa w Druskianikakh, Związek Uzdro
wisk Polskich w Warszawie o razwszystkie placrwki „Orbisu" w kraju i za granicą

przez pewną firmę, maj.-cą sk « p y  przy 
ul. W ileńskiej i Miernieo* e-j, i0  p rocen t 
płacy przy wypłacie zarob*uw tygodn lo  

/yd- Potrącenia te  w łaściciel m otyw o
wał tym , że p łaci gotów ką, a m e -bona 
m palestyńskim i".

Na panujące w tym zaw odzie stosun
ki w jnien  z w ró c ić  uwagę Inspek ort Pra
cy, o ile zaś jego  ingerencja byłaby bez 
skutku, sprawą tą winny zainteresow ać 
się w ład ze  administracyjne i położyć kres 
samowoli w łaścicieli sklepów  z obuwiem .

Święto lotnicze łotwy

W  Rydze o dby ło  się  w obecności 50 000 w idzów  św ięto lo tn icze. Na zdjęciu 
łotew ski m inister wo,ny gen. BallodiS, w low arzyslw ie gen. Berkisa ookonyw uje 

przeglądu sam olotów  przed w ielką rew ią Lutniczą.

Klub dziennikarzy i puls icystów radiowych
W-rzoraj w Rozgłośni W ileńskiej P. R. od 

było się zebranie organizacyjne mającego po 
wstać klubu dziennikarzy, piszących o radio. 
Od dawna już wyczuwało się b, nk organiza 
cji zawodowej, zespalającej luJzi, piszących 
na tenialy radia

Inicjatyw a zaw iązania klubu spotkała się 
ze zrozum ieniem. Na konferencję przybyło 
k iikunasiu dziennikarzy, którzy na miejscu 
zgłosili sw ój akces ao klubu.

, Zebranie zagai! dyr. T. Łopalewski, p ro 
sząc na przewodniczącego red. Marka La- 
tour a, na sekretarza mgr. P. W odnickiego.

Sekretarz Rozgłośni Wił. P. R. p. J. Za 
paśnik w krótkim  referacie .przedstawił zeb
ranym  sytuację w poszczególnych rozgłoś
niach P. R, przy k tórych pow stały już daw  
no korporacje dziennikarskie, a jednocześnie 
zaznaczył, że P. R. prow adząc szeroko zak-

Wyjtóateiifl' is sprawie wjlam 
podręsuitów sikanych

W obec n o ta'ikt jaika się  po jaw iła w 
p rasie  w spraw ie późnego og łaszan ia 
orze z M inisterstw o Wyznań Religijnych 
i O św iecenia Publicznego wykazów pud- 
ręczników zatw.erdz-onych d o  użytku 
w szkoiatlj, otrzymujemy następujące wy
jaśnień e.

W ykazy podręczników  za tw ierdzo
nych dla szkól pow szechnych i gimnazjów 
© gókio-ksziałeących d o ‘dnia 1 lu tego  rb. 
og łoszone >ą w  osobnych broszurach, wy 
danych przez Państw ow e W ydaw nictw o 
Książek Szkolnych we Lw ow e. U zupełnię 
t ie  tych spisów  ogłoszone jes+ w Dzień 
ni-ku Urzędowym M inisterstw a, num er z 
Jm a 23 lipca rb.

.Komunikaty w spraw ie pndręczn. .kow 
zatw ierdzonych d!a liceów  ogółwokształ- 
tących były  og łaszane vi Dzienniku Urzę 
dowvm M nistersłw a w rruarą zatw ierdza
n ia ks-ążelc. O oóżnieriie  w ogłoszeniu  wy 
ka-zów uzupełniających wynrkło z przy
czyn od m inisterstw a niezależnych.

W  najbliższym  numnrze Dziennika U- 
rzędow ego M inisterstw a ukaże się wykaz 
obejm ujący oadręczniłcj d p  klasy I lice
ów, natom iast d!a klasy II wykaz obejm ie 
te  tylko pod ,ęczn ik i, których oceny nni- 
nisfersiwo dotychczas o-trzymało.

ro joną akcję spoi liczną i charytatyw ną, dba 
również i o to, żeby dziennikarze, którzy  po 
ruszają  w prasie spraw y zw iązane z boga
tym życiem radia, mieli łatwy dostęp do r a 
dia i byli jak  najlepiej- poinform ow ani o za 
gadnieniach i polityce radia. Takim  łączni
kiem ma być w łaśnie pow stający klub 
dziennikarzy raSiowych.

Na zebraniu  organizacyjnym  dokonane 
zosiały wybory tymczasowyuh władz z  tym, 
że w niedługim czasie zwołane zostanie po 
nowne zebranie, na k tórym  uchw alany zosla 
nie opracow any przez obecne władze sta tu t 
W ileńskiego Klubu Dziennikarzy i Pubiicy 
stów Radiowych.

Do zarządu w vbrani zostali pp.: M.*I itour 
W. Kiszkis, A. Mikułko, P. W odnicki, K .jl e 
czycki i J. Nieciecki.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefonv w pokojach. Winda osodojsb

Teatr ODiazucwT Ziemi Wilefiskiej 
i NwograCzKiei

Nowy dyrektor teatru  m iejskiego w  I dow ego Z ;emi W ileńskiej i N ow ogródz-
W iłnie, p. Pofaóg-Kielan-owsk' przystąp ił 
już d c  orgenizao; teatru  ob jazdow ego , 
który obejm ie dzialailnością woj. w ileń
skie i now ogródzkie. W związku z tym  
dyr. Kielamawski pi zeprowa-aził już sze
reg kon-ferencyj z zainiereisowamym: czyn
nikami, skom pletowM  zespół teatru i u- 
stałił repertuar.

Pierwszy wyjazd teetru  obja-zGowegó, 
kjóry b ęd z ie  nosić nazwę „Teatru O tjaz .

klej nastąpi, do  N ow ogródka, g dz ie  pod  
czas ,,Dn-i M ickiewiczow skich" tea tr  o d e 
gra fragm enty z „D ziadów " A. M :ckie- 
wicza.

W  związku z tym wczoraj d^r. Pobog- 
Ki-eianowski v/yjec.hał do  Now ogródka, 
g dz ie  przeipruwadzi rozmo-wy z wo-iewc- 
dą płk, Sokołowskim i przedstaw icielanv 
K om itetu ,,Dni M ickiewiczowskich".

Wystawa arrheolo.fTzno-his fory i z m
IW s s i e

W  niedzielę , 28 sie tpn ia , naitąp i uro 
czvste o tw arc ie wystawy a>rcneo,|<'g:czr,o- 
hislorycraej S tarego  Zamku w  G rodnie 
Do K om itetu H onorow ego weszli: m in i
ster w. r. i o. p. prof. Świętoslaw ski. 
m inister op . społ, Zyndram-Kościalkow- 
ski oraz wicemi-n. spr. wojsk, gen, Li-twi- 
10V 'icZ.

W ystawa, która b ęd z ie  m iała charak

ter sfały, zobrazuje wyniki prac archeo 
iog:cznych i ar ch itek jo  n i czno -k jo s  er w  a- 
lorskich, prow adzonych na Starym Zamku 
przez W ojew ódzki K om itet Uczczenia 
Króla Stefana Balore-go w G rodnie, Po- 
kaize ona ciekaw e d z ie je  n ie  ty lko Sta- 
rcsgo Zamku, a!e również G rodna od XI 
wieku począwszy.

N A  L E T N I S K A  
k siążk a  i

Biblioteki Nowości
Wilno, ul. Sw. JerKgn 3.

O s i aI.M '; NOWOŚCI — klasyczne 
liternturn szkolna — naukowa. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonam nt miesięcznj — t zl 60 gr. 

Kaucja S ri.
Wysyłka na prowincję.

Dorożki konne
W WiflH’3

O dbył się na ryn-ku Kałwa-, yjskim w 
W iłnie doroczny p rzeg ląd  dorożek  kop 
nych, Ogólne R o b a  dorożek w stosunai 
do  r. ufa pozosta je  ta  sam-a. W WiJr.ie 
kursuje o becn ie , iak, jak i w roku ub.r 
około 60C do-rężok. N atom iast nastąpiły 
dość znaczne przesunięcia, jeżeli chodzi
0 kategorie . Podczas gdy w r. ub. by ło  
załed-wie sto  kilkadziesiąt du-rożek I kat., 
to  obecn ie  licziba ta wzrosła do  255. Prze 
szło 300 dorożek  należy do kat. II, ale
1 tu  dorożkarze ze w zględu na au z e  o g 
raniczenia dfa tej kategonii starają się 
nadciągnąć j jak najszybciej awansować 
do katego rii 1.

Poza tym w W iln ie  kursuje wciąż jesz- 
cze 29 dorożek „przedw ojennych" stare- 
v-o fyou  ,t. zw . ,,gąsiorki” . D otożki te  
decyzją Urzędu Przem ysłowego mają być 
w najbliższym czasie zlikwido-w ane d o 
rożkarzom odebrane będz ie  orawo jazdy

Na ogół p rzegląd  wykazał znaczną 
popraw ę w stan ie  za-równ-r, Koni, jak i d o 
rożek p o d  w zględem  schluan-ości. Pod
czas przeg lądu  dwom dorożkarzom  od e
brano prawo jazdy i nie wydatno n o w /th  
numórków ze w zględu na zly stan k-oni 
Podczas teg o ro czn eg o  orzegilądiu n-a konie 
zwracano baczną uwagę. Konie chore 
bezw zględnie są wycofywane z ruchu w 
mieście.

Iśtfti Eralicne
ZNICZ-

W ilno, Biskupia 4, teł 3-40
D k>.pikowa, dra
ki. kłiąik: dla urzędów
p a iłt r -o w y c h  aam orza- 

o w ych, zai ładów  nau
ko  w y c li. B ile ty  w izyto
we, p rosp ekty, aap rę- 
a zti ia , afisze i  trazaL 
kiego ' rodzaju roboty 
w zakresie  drukarstw a 

WYKONYWA
PONKTUALNIE —  TANIO —  S 0 UDNN
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Wilnianie mizndczeni
krzyżami z a s tu f

Sreorny krzyż zasługi
po raz pierwszy 

la zasługi na polu podniesienia stanu sani- 
tarno-porządkowego nadano:

Ludwikowi Bogobowiczowi w W ilnie; — 
Władysławowi Chocianowiezowl w Rudomi 

'ue„ pow. w il.-trockiego; — Stanisławowi Ci 
hocktemu w Mołodecznie; — Elżbiecie Eng 
łwej w W ilejce; — Tekli Gintowtowej w 
Iłębokiem — K onstantem u Likiewiciowi w 
Wilnie; — Janow i Iwańkowiczowi w W ilnie;
-  Jerzem u Januszewskiemu w W ilnie; — 
Józefowi Karezcwskiemu w Holszanach* —t ki y
Idwardowi aKrdymowiczowi w Rymcza- 
Jach pow. brasław skiego; — Jerzem u Kisiie 
łlczowl w Ludwinowie woj. wileńskiego; — 
ózefowi Kłyszejko w Iwahowszczyźnie pow. 
Iziśo.; — Józefowi Konccznemu w Podbrze 
du p W . wileńsko-trock.; — Teodorowi Ko 
lopcc w W ilnie; — Leonowi Korjbut-Dasz- 
liewiczowi w W iszniewie pow. wilejskiego;
-  W iktorow i Krolowiczowi w Głębokiem p. 
iziśnieńskiego; — Romanowi Kriikiewiczowl 
' B rasław iu; — Kazimierzowi Krzywobloe 
leniu w Kraśnem , pow. mołodeckiego; Ste
inowi Kucnarskiemu w Dziśnie; — Wił 
elm owi Lebelowi w W ilnie; — Kazimie- 
kowi Lisowskiemu w SidorowicacJi woj. wi 
'ńsklego; — Bolesławowi Łysakowskiemu w 
kkow ie pow. mołodeckiego; — Jakubowi 
fołczanowowi w Łasicy pow. postawsk.; — 
Stanisławowi Oksiuto w Dokszycach woj. 
kvil.; — księdzu Józefowi Orzełowskiemu 
proboszczowi w Oborku, pow mołodeck.; — 
Mieczysławowi Oziembłowskiemu w W ilejce; 
iłanowi Oziewiczowi w Swięcianach, B oles
ławowi Paszkowskiemu w W ilnie;— Plotro 
wi Pietkiewiczowi w W ilnie; — Emilii Pile 
ckiej w W ilnie; — W acławowi Postolc w 
W ilnie; — Józefowi Rympo w Paskow szcziz 
nie pow. wil.-trockiego; — W acławowi Sal 
mońs-kiemu W  W ilnie; — W italisow i Sara- 
fanowiczowi, proboszczowi praw osław i mu 
w Nowym Pohoście pow. brasł.; — Bronisła 
wowi Sobolewskiemu w Opsie woj wił., Jó- 
refowi Sokołowskiemu w Budsławiu pow. 
wilejskiego; — Antoniem u Suehorzewskiemu 
w Postaw ach; Bolesławowi Sulima-Samujło 
w B iałokorii pow-. dzisnieńsk.; — Leonardo 
wi SzafranOwsklemu w W ilnie; — Mieczvs 
ławowi Szklcnnikowi w Głębokiem; — J a 
nowi Szymkiewiczowi w Wilnie.; — Antonie 
mu Świetlikowskiemu w W ilnie; — Aleksan 
drowi Wąsowiczowi w Postaw ach- Józefowi 
Wojtkiewiczowi w Mołodecznie; — Alfonso 
vi Żukieiowi w Mołodecznie.

B rą z o w y  k rz y ż  z a s łu g i
po raz pierwszy za zasługi na polu podnie

sienią stanu sanitariio-{iurji.ądkowego 
przyznano:

Franciszkow i Adamowiczowi w Chomut- 
nem, pow. wileńskiego; — Bonifacemu Akui- 
ezy w W ilnie; — W incentem u Aleksandrowi 
czowi w W ilnie; — W łodzimierzowi Alfero- 
wi w W ilejce; — Karolowi Antoukiewiczo 
wi w W ilnie; — W incentem u Antonowiczo
wi w W ilnie; — Stanisławowi Atmunowiczo 
wi w W ilnie; — W incentem u Awdzicjowi w

POKOJE
T A M I E .  C Z Y S T E  I C I C H E  

W  H O T E L U
w a r t i t w i  Chmielna SI
Ola pp. czytelników .K ur|era  Wlleńsk.* 
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Łycewiczach, pow. w ilejskiego; — Janowi A 
wdziejowi w W ilnie; — Janow i Balonisowi 
w W ilnie; — Bolesławowi Bagińskiemu w  
W ilnie- — Ignacem u Balachor.iczowi w Moł °
żanach woj. wił.; Janowi Bańkowskiemu w
W ilnie; — W ładysław owi Barcewiczowi w 
Swięcianach; — W aw rzyńców. BekusOw! w 
Mejszagole, pow. wil.-trockiego; —  Edwardo 
wi Bereszko w Budsławiu, pow. wilejskiego; 
Antoniemu Berwidlsowi w W ilnie; — Balia 
żarow i Bielakowi w W ilnie; — Ignacemu 
Bierozle w Barowcach, pow. w ilejski; Micha 
łowi Birukowl w Kurzeńcu, pow. w ilejsk.; 
— Janow i Błażewiczowi w Pojaw rze woj. 
wil.; — Kazimierzowi Błażewiczowi w  W il
nie; — Janow i Bobklewiczowi w Krzywi- 
czach pow. w ilejsk.; — Eufemiuszowi Bog 
danowowi w W ilnie; — Łukaszowi Bogdano 
wi w W idzewszczyźnie; — Michałowi Bohda 
nowjezowi w W ilnie; — Józefowi Bohdzie
wiczowi w W ilnie; — Józefowi Bomersba 
cliowi w W ilnie; — Janow i Borodako w Wi 
lejce; — Edw ardow i Brażewiczowi w Bła- 
żyszkach woj. wileńskiego; — Piotrow i 
Brzozowskiemu w Onżadowie pow. wileńs- 
ko-trockiego; — Augustynowi Bociulo w 
Ł jn tupach  pow. święć.; Ignacem u Budzie w 
Łużkach pow. dziśnieńskiego; — Rozalii Bu 
diewiczowej w Wilnie* — Bolesławowi Bu- 
dźko w Ożełówce pow. w ileńsko-trockiego; 
W incentem u Bujko w W ilnie; — Grzegorzo 
wi Buko w  Szczerbach pow. dziśnieńskiego.

(D. c. n.).

m Warszawie

Pożar m i  w  pow. Udzfeim
O negdaj w nocy w nie^kt.masowanej 

wsi Rulewicze, gm waw orskiej, z n ieu 
sta lonej przyczyny w youchł pożar w s to 
ic ie  lana Palczysa, który straw ił s to d o łę  
(tsaz z tegorocznym i zbioram i oraz dom 
mieszkalny i chlew . W  chlewie spalił się 
koń, krowa i 10 prosiąt. N astępnie og ień  
przerzucił się na sąsiedni budynek m iesz
kalny Jullany W odejkow ej niszcząc dom, 
.to d o łę  ze zbioram i, chlew , spichlerz i 
larzędzia rolnicze, w art. 4000 zł. Na szko 
d ę  Romualda VrujtuKiewicza spMit się 
dom , chlew  wraz z żywym inw entarzem  
oraz s todo ła  z tegorocznym i zbioram i. 
O gólne straty  w ynos/ą kilkanaście ty się 
cy zło tych .

,W czw ar tek  25 b. m . o godzinie 
12 w p o łudn ie  w g m ach u  YMGA przy  
ul. K onopnick ie j ,  odby ła  się u roczys
tość o tv ra rc ia  W y s taw y  R adiow ej. Na 
u roczystość  o tw arc ia  p rzyby li :  pp. 
w icem in is trow ie  p rzem y słu  i h a n d lu  
Sokołow ski, k o m u n ik a c j i  inż. Bobko 
w-ski i opieki społecznej d r  P ies trzyńs  
ki, w iceprezydenc i m . stoł. W a rs z a 
w y O łpiński i G raba  Łęcki, d y re k to r  
nacze lny  P A T  m in. L ibicki,  prezes  
PAL K aden  B androw sk i,  dy rek to rzy  
Polsk iego  R ad ia  i liczni p rzedstaw icie  
le szeregu  ins ty tucy j  k u l tu ra ln y c h  sto 
licy.

W  im ien iu  Polskiego R ad ia  wygło 
sił p rzem ów ien ie  za rządca  Polskiego 
R adia  p. T adeusz  Szpo tańsk i,  w k tó 
ry m  m. in. zaznaczył, że w chw ili  o- 
becncj Po lsk ie  Radio w raz  z przem ys 
łem  rad io w y m  p ra c u je  n a d  rozw iąza 
n iem  zagadn ien ia  m asow ej p ro d u k c j i  
taniego o d b io rn ika  p opu la rnego ,  k tó  
ry  by dzięki n isk ie j  cenie i spec ja lne 
m u  system ow i rozsp rzedaży  m ógł być 
d o s tępny  n a jm n ie j  zam ożnej  w a rs t 
wie naszego społeczeństwa.

N astępnie  o tw arc ia  w ystaw y  doko 
nal p rzez przecięcie link i an tenow ej 
p. w icem in is te r  Sokołow ski, wygłasza 
jąc p rzy  tym  przem ów ien ie ,  w k tó  
rym  zaznaczył, że o rg an iza to rzy  wys 
Ławy słusznie mieli n a  celu u rządza 
jąc  ją  um ożliw ien ie  p rzem ysłow i k ra  
jow em u w y k azan ie  os ta tn io  osiągnię
tych postępów , jednocześnie  danie  
kup co m  i szerok im  k o ło m  ra d io a m a 
torów  okazji  do zo r ien tow an ia  się w 
now ych  zdobyczach  w dziedzinie  u- 
doskona len ia  sp rzędu  rad iow ego.

Z arów no  p. T ad  Szpo tańsk i  jak  
i w icem in is te r  Sokołow ski w p rz e m ó 
w ieniach sw ych oddali ho łd  pam ięci 
R o m an a  S ta rzyńskiego , zm arłego  nie 
d aw no  naczelnego d y re k to ra  P o lsk ie 
go Radia, p o d k re ś la jąc  jego wybitne, 
zasługi d la  rad io fon ii  polskiej.  Nie
s trudzone j  p racy ,  energii i in ic ja ty 
wie ś. p. R o m a n a  S ta rzyńskego  zaw 
dzięczam y w dużej m ierze  osta tn ie  
sukcesy rad io fon ii  polskiej,  w y su w a
jącej się szybkim i k ro k a m i  do p ie rw 
szych szeregów tych  n a ro d ó w  e u ro 

Wizyta regenta Wągier w Niemrzech

M om ent p o w ia n ia  regen ta  h o rth y 'e g o  z małżonką i kanclerza H itlera przez słyn
nego  fabrykanta arm st dra Krupp w p o rc ie  kilońskim. O bok kanciarza sto i szef 

n iem ieckiej marynarki w ojennej adm iial Rafcder.

pejsk ich , k tó re  w  rad io fon ii  p rz o d u 
je

P o  o tw arc iu  w ystaw y, goście, op 
ro w ad zan i  p rzez  o rg an iza to ró w  zwie 
dzili ko le jno  poszczególne dz ia ły  w y
stawy, za trz y m u ją c  się d łużej w  sali 
pierw szej p rz y  p las tyczne j  m ap ie  r a 
d iow ej Polski, na  k tó re j  oznaczone są 
wszystkie  rozgłośnie  Polsk iego  Radia. 
Na m ap ie  neonam i oznaczony  jest za 
sięg poszczególnych  s tacy j rad iow ych  
Uwagę zw iedza jących  za trzym ały  ró 
wnież i lu s trac je  dz ia ła lnośc i  Polskiego 
Radia  i rozw ój rad iofonii .

W y s ta w a  n a d e r  s ta ra n n ie  i p r z e j 
rzyście u rządzona ,  ob e jm u je  n as tępu  
jące działy : p rzem ysłu  radiow ego,
Polskiego Radia , dział  dydak tyczny , 
mający7 n a  celu zazna jom ien ie  szero
kiego ogółu z pos tępem  ra d io te c h n i
ki, d z ia ł  te lek o m u n ik ac j i  p ań s tw o w e  
go p rzeds ięb io rs tw a  ^P o lsk a  Poczta, 
T e legraf  i T elefon",  w alk i  z zak łóce
n iam i o db io ru  rad iow ego, k r ó tk o f a 
larstwa, d z ia ł  „Radio  w w o jsku" ,  wy 
na lazków  ra d io a m a to ró w , dział rad ia  
w kolejowymi p. w.

Na jed n e j  z sal w y s taw ow ych  mie 
szczą się m odele  p ro jek to w an eg o  no 
wego g m a c h u  Polskiego R adia  w W a r  
szawie. P o n a d to  n a  w ystaw ie  z n a jd u 
je się s tudio Polskiego Radia, w któ  
ry m  odbyw ać  się b ędą  k o n c e r ty  i bez 
p ła tne  seanse  k inow e.

Po  zw iedzeniu  p rzez  gości w y s ta 
wy zosta ł  w stud io  n a d a n y  15-minuto 
wy k o n ce iT  m uzyk i po lsk ie j  w w yko 
nan iu  m ałe j  o rk ies try  Polskiego Ra
dia.

D*!ś o ro s z o n y  zostanie l y r o k  
w  spraw  u 2. grapy uczniów 

komunistów
Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym odbyta 

się rozprawa odwoławcza w tzw drugiej 
grupie uczniów szkół żydowskich, należą
cych do Związku Młodzieży Szkolnej. Na la 
nic oskarżonych zasiadło 6 osób w wieku 
od 16 do 18 lat na czele z Gerzonem.

Rozprawie przewodniczył prezes Br/.ozu w 
ski.

Po całodziennej rozprawie sad postano
wił ogłosić wyrok dziS w południe.

w

Zatrzymania niedziel
/

Jedan z wywiadowców zatrzymaj wczoraj 
na ul, Zamkowej dwóch zawodowych zło 
dzie i Franciszka Dobryrlo } Adolfa Mroza, 
poszukiwanych ze szereg kradzieży

Z łodz ie je  p rzebyw a li  cale lato  na 
,,rajzach" (podróżach na gapę) i przyjecha 
li  do W ilna, sądząc, że o nich już zapom 
niano. (c)
e  a sanssasB n

Nowt i & m d y  p n e ró b k l  grzyuów 
w i lb M ic l i

W  pow. osztruańsklm, święclańskim, 
w ileńsko-trockim  i postaw  >k"rn powstały 
4 now e zakłady przeróbki grzybów.

Nowe placów ki mają zająć się ekspoi 
tern grzybów  wileńsicich. i *
Starzec —  zboczeniec

Przecf Sądem  Okr. to c i / ł  się przy 
drzw iach zam kniętych proces przeciwko 
60-leniemu em erytow anem u robotn ikc v i 
kolejowem u, W ładysławowi Kulikowskie
mu, k t6 ry był oskarżony o depraw ow anie 
nieietn.ch dziew cząt.

Kulikowski został skazany na rok w ię 
zien ia , przy czym jako okoliczność łago 
dzącą w zięto pod  uw agę w iek oskarżo
nego . W

W y p a d k i  m  W i H I
Fala silnych upalow  sprawia, iż brzegi 

■ Wilii są p rzep ełn io n e  kąpiącym i się. 
O negdaj podczas kąpieli w Ponarach uto 
nęła siostra jednego  ze szpitali wileńskich 
W ajnówna

W czoraj na A ntokolu trafił pod  tra t
wę Eliasz Braz. M łodzien iec  utonąłby nie 
w ątp liw ie, ydyoy nie natychm iastow a In
terw encja kilku osób, k tóra w yratow ały 
tonącego . (c)
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Wiadomości radiów;
ULUBIONE SUITY.

Do najbardziej łubianych form muzycz 
nych, w obecnych czasach, należy suita, 
składająca się daw niej z drobniejszych 
utworów w charakterze tanecznym , w no
wych suitach grupują się  ufcwoiy .-ćm ego 
charakteru. O rkiest.a Rozgłośni W iler'- 
tkiej, pod  dyr. W ładysław a Szczcpanskie 
go, wylkona dzisiaj o g edz . 16 suitę, ba
letow ą Cecylii Cha min a do, najpopular
niejszej z nielicznych kompozytoreK, cie
szących się  zaszczytnym rozgłosem . Naj
w ybitniejszy kom pozytor amerykański 
Edw. M ac D ow eli b ę d / ie  przedstaw iony  
suitą ,,Leśne sielanki". W ybitny kom po
zytor francuski G. Charpemtier zdobył 
szczególną popularność, jako tw ó rc i sui
ty „Impresja w łoskie", napisanej pod wra 
źeniem  poby tu  w Rzymie, jako stypendy
sty rządu francuskiego, po celującym u 
Nończeniu Konserwatorium paryskiego.

WYCIECZKI I SPACERY.

Rozgłośnia W ileńska Polskiego Radia 
ód dawna ma w swoim program ie krótkie 
audycje, które s-ą jakby poradnikiem , jak 
by przew odnikiem  turysfycznym. Co ty • 
dzień rad io  wskazuje now e kierunki d łuż. 
szych w ycieczek zamiejskich, czy krótkich 
npaceraw po  m ieście. Tu się tsz  podsuw a 
proiekly sp ę d ze ń 'a  ciągle jeszcze pog o d  
nych dni św iątecznych. Najbliższa p oga
danka p. t .  . W ycieczki i spacery" -nada
na będz ie  dzisiaj, w p iątek , o godz. 22 05, 
A udycje t e  p row adzi Eugeniusz P io tro . 
wicz.
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Ciężko poranił żonę
W ielka aw antura wynikła wczorajsza) 

nocy przy ul. Belwederskiej 5. Robotnik 
Stanisław M inkiewicz w tócił o  północy 
pijany d a  domu i  zażądał od  swej żony 
Zofii 5 zł na dodatkow ą libację. O dm o
wa w prow adziła pijaka w szał, w wyniku 
czeg o  napad ł na żonę, uderzając ją kilka
krotnie twardym narzędziem  po  g łow ie.

K obieta odniosła c iężk ie  obrażenia. Pijak 
p o b ił także in terw eniu jącego  w obron ie 
córki teścia  W olodkow icza.

Zaalarm ow ani krzykami sąsieazi w e
zwali policję- i P ogotow ie. M inkiewiczo- 
wą w stan ie  b. c ię ik  ;m przew iezono  do 
szptala Św. Jakuba, w ystępnym  mężem 
„zaop iekow ała  się" policja. (c)

J e rzy  M a riu s z  T ay io r 4o

Czciciele Wotana
—  Nie! Wiesz, że od czasu ,k iedy  jesteś ze m ną, 

czuję się nerw ow o ja k b y  odrodzona. I... i... chyba  ni
gdy w m oim  życiu nie byłam  tak bardzo  szczęśliwa. 
Spraw dziła  się p rzepow iedn ia  tw ojej Cyganki, synku.

—  Jak że  się cieszę, m am o. .
Głos A lfreda aż za łam ał  się ze w zruszenia  Czyż

by  n a p ra w d ę  jego po jaw ienie  się przyniosło m atce  
u p rag n io n y  spokó j?  P a trzy ł  z rozrzew nieniem  na  
sm u k łą  s ta rszą  pan ią ,  h a rc u ją c ą  zaw adiacko  n a  n ie
zbyt ścigłym i niezbyt rasow ym  biegunie, sycąc serce 
pychą , że to ona  właśnie ta k a  w y tw o rn a  i wciąż 
jeszcze ta k  p iękna, da ła  m u  przecież życie. Gdyby 
jeszcze.... Ach. nie m ógł zapom nieć  tego zapew ne no- 
w opizy ję tego  do służby w yrostka , do którego m a tk a  
przem ów iła  po niem iecku. Ciągle ci jNiemcy! Czy zaw 
sze ta  n iemieckość nędzie tkw ić  n ieprzeby tą  zaporą  
aa jego drodze  do zupełnego duchow ego zespolenia 
się z m a tk ą ?

D rgnął nagle. Jeżeli m a tk a  jego by ła  Niemką, to 
przecież i w  nim  sam ym  też p łynie  k rew  niemiecka. 
U świadom ił to sobie po raz  p ierw szy  n iem al z p rz e ra 
żeniem i n a ty ch m ias t  o trząsną ł  się z tego niemiłego 
wrażenia . Tak! Krew by ła  niem iecka, ale  czuł się 
Tolakiem , jak o  dw unasto le tn i  chłopiec bił się za 
Ojczyznę i ta  polskość na zawsze już w rosła  m u  w du 
szę. Czyż m a tk a  również nie pow inna  czuć się Po lką?  
Jeżeli m e  przez pam ięć  na  męża, to m oże przez w spom 

nienie miłości d la  jego ojca i wreszcie d la  niego sa
mego.

—  Ależ tak! Musi —  pom yśla ł  z mocą.
W yjecha li  właśnie na  szeroką aleję klonową, 

c iągnącą  się w dal p odw ójnym  s trzyżonym  szpalerem, 
zakończonym  rozległą po laną  n a  k tórej bielały a r 
kady  sz tucznych ru in  rzym skiego Colos-seum —  za
by tek  lubującego się w ty ch ozdobach  wieku  osiem
nastego. W  odległości m oże k ilkuset k ro k ó w  nieocze
k iw anie  —  niby duszki leśne, z zielonej ściany s trzy 
żonych klonów  w yskoczyły na  drogę trzy  sarenki. 
P rzys tanę ły  n a  chwilę, pop a trzy ły  ciekawie n a  p a rę  
jeźdźców, po czym  zawróciły  jednocześnie, ja k b y  w 
sp ra w n y m  w ykonan iu  n iedosłyszalnej kom endy i, u k a 
zu jąc  b ia ław e podogonia, pogalopow ały  szybko w s tro 
nę polany. A konie, p rzyzw yczajone  do częstego spo
ty k an ia  zg rabnych  s tworzonek leśnych, naw et nie 
ch rapnę ły  na ich widok.

Alfred roześm iał się z zadowoleniem, ścigając 
w zrok iem  n iknące  w oddali  rdzaw e cienie. Dla niego 
wszyslko to wciąż jeszcze nowe. Cznł się jak  dziecko 
ubogiej rodziny, k tóre  w prow adzono  nagle do .o lśn ie 
w ająco  pięknego salonu. S ta ry  p a rk  m yśliwski tętnił 
życiem. P rze la tu jąc  z gałęzi na gałąź tow arzyszyła  
jeźdźcom  do pewnego czasu ciekaw a sroka. W  pew 
n y m  m iejscu z ch rap liw ym  chichotem  przeleciała  n is
ko n a d  ale ją  szara  k u k u łk a  i gdzieś w zaroślach sły
chać  było skrzekot powaśnionej p a ry  trznadli.

Na polanie, do k tóre j zbliżyły ‘się powoli idące 
stępa konie, w idać było pasące  się s tadko  danieli, k tó 
re  skuba ły  pracowicie  b u jn ą  trawę, nie n iepokojąc się 
byn a jm n ie j  odgłosem kopy t końskich, uderza jących  w 
tw a rd ą  g lin iastą  ziemię. Teraz  w le-sie pan o w a ła  ci

sza. T ow arzysząca  im  sroka, zaspokoiw szy widocz
nie ciekawość, nie n ap rzyksza ła  się więcej nieznoś
n y m  w rzaskiem . Z w aśniona p a ra  trznad li  załatw iła 
już  zapew ne spór  małżeński, bo skrzekot um ilkł.  Od 
czasu  do czasu ty lko  z głębi p a rk u  dola tyw ało  pianie 
b ażan ta ,  podobne do dźw ięku  zardzewiałego fletu i 
wysoko, w górze, d a r ły  się kaczki, wypłoszone za
pew ne  z jakiegoś- s taw u  leśnego i szuka jące  innego 
zaciszniejszego zaką tka .

K lonowa aleja kończyła  się. Sztuczne ru in y  sta ł’, 
p rzed  n im i w pełni rom antycznego  w dzięku  n a d ła 
m a n y c h  łuków  z podrab ianego  m a rm u ru ,  sam otnych  
k o lu m n  i w nęk  ściennych, w  k tó rych  przechow ały  się 
resztk i uda jących  tysiącletnią an tyczność posągów na 
wpół m itycznych  b o h a te rów  starożytnej Romy.

Teraz  powinni byli przeciąć po lanę  i, pozw ala
jąc  kon iom  b rn ą ć  po piersi w śród  wyduujatej traw y, 
w yjechać  na  g łówny trak t  p a rk u  —  szeroką drogę 
leś-ną^ ocienioną k o ronam i rozłożystych dębów, a p ro
w adzącą  od pałacowego wzgórza w prosi k u  gotyckiej 
b ram ie . Często jeździli tędy  oboje, nie w yw ołując  n a j 
lżejszego popłochu w  pasącym  się tu  zawsze o tej po
rze  s tadku. Daniele księżny były raczej zuchw ałe  niż 
płochliwe: INikt nie po low ał tu  od czasów niepam ię t
nych  i zwierzęta nie tylko p rzesta ły  bać  się ludzi, ale 
zdarzało  się n ierzadko, że k tóryś rogacz sam  a tak o 
w ał n iekiedy przechodnia , u w aża jąc  go za in truza , 
zakłóć i jącego je m u  - ■ p ra w e m u  dziedzicowi urocze
go pai Lu rozkoszne chwile raczenia  się słodką, w onną  
traw ą.

(D. q, n.).



_,,KURJE5t ją ssu j 7

K E O H I E S &
Dziś: Irsneusza 
Jutro: Józefa K alas.'

Wschód słońca— g. 4 m. 14 
Zachód słońca — g. 6 m. 27

Łp ustrzeżenia Zakładu Meteorologl' USB 
w W ilnie/r dn. 25. '■III 1938 r.

C iśnienie 756 
Tem peratura średnia -f- 22 
Tem peratura najwyższa - f  29 
Tem peratura najr.iz.sza 19 
O pad  0,7
W iatr południow o -wschodni 
T end .. bez mian
Uwagi: dość po g o d n ie , w południe 

deszcz.

W I L E H 5 K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują nasiąpującc 

op iek i:
Jundziłła (Mickiewicza 33); S-ów Mań 

[ow cza (Piłsudskiego 30): Chróścickiego 
I Czaplińskiego (OsIrob.amsKa 25); File
monowicza i M aciejewicza (W ielka 29); 
Pietkiew icza i Januszkiew icza (Zarzecze 
Nr 20).

Ponadto  stale dyżurują ap tek i: Paka 
(Antokoiska 42), Szantyra (Legionów 10) 
A Zajączkow skiego (W iioldow d 22).

SPISA WY SZKOLNE
— Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne

„Edukacja" w W iln ie przyjmuje zapisy 
uczni i uczenie na rok szk. 1938/39. Kar. 
celada Gimnazjum czynna codziennie od 
godziny 8— 14 przy ul. W ielk.ej 47, róg 
u! R idniolciej (vis a vis kościoła Sw. Ka
zimierza). Egzamina rozpoczną się 29 
lierpnia rb. Dyrektor Gimnazjum B“ Za
paśnik przyjmuje codziennie od godz 
10— 12

-— M ęska Szkoła Krawiecka lm „Pro
jn/ersistych" Poisk. T-wa św ia tło "  w Wil 
nie. Kurs trzyletni, z pełnym i prawami 
obejmujący naukę teoretyczną j  prakty 
czną kroju i szycia.

Kandydaci posiadający conajm niej 4
1 6 cddz. szk. pawsz. w wieku la! 13— 17 
przyjm owani są po złożeniu egzam inu 
ws:e pnego.

Zapisy przyjmuie i intorr.iacyj udziela 
Sekretariat Szkoły, . ul. Żeligowskiego 
1— 20

— Pryw atna K oM ukaeyjna Szkoła Pow
szechna Stowarz. ..Rodzina W ojskow a" z
p r a w a m i  sz k ó ł  p a ń s tw o w y c h  w  W iln ie ,  M c 
k ie w ic z a  13 p r z y j m u j e  z a p i s y  dz.e-ci o sób  
w o j s k o w y c h  i c y w i ln y c h  do  w tzy s tk ich  k la s  
od 23 ..s ie rp r  i, ożl 11— 13. ł ę z y k  eb cy .  P la  
s ty k a .  O p ła ty  p r z y s tę p n e .  D w o je  dzieci  —  
z n iżka .

— Bursa Żeńska 1 P O K przyjmuje 
uczenice ze szkół powszechnych, zawo
dowych i średnich. Zgłoszenia skierow y
wać do  kancelarii Bursy ul. Bazyliańska
2 m, 20.

Z KOLEI
—  inspekcja. W  dniu 25 bm dyrektor 

Kolei Państwowych w W ilnie inż. W ac
ław G łazek p-zeprow adził przy udziale 
naczelników zainteresow anych służb ins
pekcję odcinka Lanidwsrów —  2av»iasv. 
W  czasie tej inspekcji dyr. inż. Głazek 
w ydat odpow :edr,,e  zarządzenia cłla us
praw nienia rewizji celnej oraz po lecił 
p rzygotow ać stacją Zaw iasy dła dokona
nia wszystkich czynności ekspedycyjnych 
lak, by m ogły one być rozpoczęte w naj
bliższym czasie

WOJi/hOW.4
—  Powołania do  zastępczej słu iby

W ojskowej. Jak się  dow iadujem y, najbliż
szy turnus poborow ych d o  zastępczej »łu. 
żby wojskowej pow ołany zostanie 26 
września rb.

—  Najbliższe d o d a tk o w e posiedzen ie  
Komisji Poborow ej w yznaczone zostało 
na 6 września rb. Komis.ja urzędować b ę 
dzie  w lokalu przy ul. Ostrobram skiej 25 
Stawić się winni p rzed Komisją wszyscy 
mężczyźni, którzy we właściwym czasie 
nie uregulow ali sw ego stosunku d o  w oj
ska.

—  YYcielanie do szeregów  poborow ych
Jak się dow iadujem y, w cielenie d o  sze 
fagów  części poborow ych roczr.nka 1 °17 
i ochotników  którzy przyjęci zostali do  
Wojska w roku bieżącym  nastąpi mniej 
więcej w połow ie października.

W cielenie do szkół podchorążych po 
borowych z cenzusem którzy obecnie od 
bywają ćw iczenia w  hufcach pracy, na
stąp, p -aw dopodobn ie  w drugieij połowie 
Września rb

—  Rozmiary kuterka poborow ego . —
W związku z bliskim juz pow ołaniem  oo  
Szeregów poborow ych rocznika 1917, wy.

ano zarządzenie, zalecejące gminom pu 
'hl Minowanie poborow ych, by zgłaszali 
*ię oo  wojska z lednolitego typu kufer
kami, W ymiary usta lonego  typu kuferka 
s3 następujące: długość 60 cm, szerokość 

cm, g łębokość razem z wiekiem 20.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Inspekcja cechów rzemieślniczych.

W czoraj przybył do W ilna d e leg a t z Min. 
Przemysłu i Handlu celem dokonan :a in
spekcji wileńskich cechów  rzem ieślni
czych.

— Nowe w arsztaty  rzem ieślnicze. —
W ostatn im  kw artale rb. na te ren ie  woj. 
w ileńskiego pow stało  17 nowych rze
mieślniczych w arsztatów  p rac /, 11 chrześ . 
cijańskich i 6 żydowskich. W arsztaty te  
zatrudniają około  150 robotników .

R O Ż N E
Urodzaj na pcm idory. P lantacje pom i

dorów  pod  W ilnem i na te re n ie  pow, 
w iieńsko-trockiegc w b. r. dały obfity  
urodzaj. W związku z tym natęży ocze
kiwać .e c e n / ulegną jeszcze znacznej 
zniżce.

—  Pelerynki u policjantów . W ładze 
policyjne w ydały  zarządzenie o noszeniu 
p  zez funk :jonariuszów P. P. podczas peł 
niemi a > f u ż b /  pelerynek  przeciw deszczo
wych. Policjanci m ogą zapinać pelerynki 
iyłko pod  szyję tak, by noszenie tego  
stroju nie krępow ało  sw obody ruchów.

N O W O G R Ó D Z K A
—  Zjazd delega tów  ZMP. W  n ied zie

lę (28 bm.) o d b ęd z ie  się w Nowogródku 
1 zjazd delegatów  drużyn Związku M ło 
dej Polski pow. now ogródzkiego.

Progiam zjazdu: godz. 9 zbiórka dru
żyn- godz. 10 naoożeństw o w kościele 
Sw. M ichała, godz. 11 przemarsz drużyn 
na Górę Zam kową, godz. 11.15 raport, 
w ręczenie proporców  i przegląd  drużyn, 
godz. 12 zebran ie w sali kina m iejskiego.

P O L E S I
—  Amerykdnie na Polesiu. Na Polesiu 

bawiła wycieczka obyw ateli am erykań
skich. W ycieczka zw iedziła Pińsk, jego  
zabytki oraz Jarmark Poleski, po  czym 
wyjechała do  D aw idgródka, a n a s tę p n ie ’ 
na jezioro N obel. Amerykanie okazywali 
duże zainteresow anie w yrooam , po lesk i
mi, a w  szczególności w yrooam i szewców 
daw jdgródsekich .

—  Kurs di? nauczycieli. W Pińsku od 
bywa się kurs dla 150 nauczycieli szkól 
pow szechnych Nauczyciele c' pochodzą
z Poznańskiego, Pomorza i Warszawy i z 
początkiem  roku szkolnego obejm ą p la 
cówki szteotne na Polesiu. Kurs ma za za
danie zapoznać nauczycieli z warunkami 
pracy r,a wsi poleskiej.

M t m  siadło z 3 d §tra
Tragiczny w ypadek zdarzył się wczoraj 

przy ul. S z p ita ln i 14 Bawiąc »ię nn ot
wartym ekn je  2-letni? Doba Kaczsrąińska 
straciła nagłe rów now agę i runęła w dół 
* wysokości ill p ię tra . Skrwawioną dziew  
czynhs zaniesiono do  am bulatorium  Po
gotow ia skąd po opatrunku p rzew iezio
n o  do szpitala Sw. Jakuba. S tan ofiary 
wypadku last beznadziejny.

W  rpadek fen w yw oła ł w ie lk ie  poru
szen ie  w całej d zie ln icy  żydow skie) (c)

Msłna P <  iwa środy...
O sta tn io  w n eście w iduje się we śro 

dy dużą ilość pijaków, a policja i P ogo
tow ie Ratunkowe notują we środy nai 
w ięcei awantur, Zjawisko to  tłum aczy ' j ę  
tyrT ze na roootaoS m agistrackich za
częto wypłacać tygodniów ki we śr<idyr 
a nie, jak dotychczas, w soboty . Zmiana 
ta  spow odow ane była troską o to , by 
robotnicy  nie przepijali w sobo ty  zarób 
ku. O kazało sdę jednak, i e  można ,,za le 
wać robaka"... naw et we środy.

W tym tygodn iu  zano tow ano  w m ieś
cie 6 aw antur pijackich we środę, przy 
czym 3 osoby dostarczono do  szpitali, 
5 zaś awanturników osadzono w areszcie 
centralnym . (c)

P^zed po iskftn  le te m  do s tra f& s fe ry

Powłoka balonu stratosferycznego.

Szycie pow łoki balonu,

FEtTR I MUZYKA
T F A T R  M U ZY C ZN Y  „ L U T N IA “ .

O sian ie pożegnalne w ystępy M. Dowmuta 
i L. W ołłejki.

Mieczysław Dowmunł i L. W ołlejko — 
wystąpią po raz ostatni w soLołę i niedzielę 
w dwóch kam eralnych operetkach „Colombi 
na" W  Ra irackiego i „Pieśni Tyi olu“ Rocha 
ta.

Ceny propagandow e od 25 gr. Wycieczki 
zbiorowe korzystają  ze specjalnych nlg bile 
towych

Popołudniów ka n.edzieJna w „Lutni".
Niedzielne przedstaw ienie popołudniowe 

po cenach propagandow ych w ypełnią dwie 
kam eralne operetki „Colombina ‘ W. Rapac
kiego i „Pieśni Tyrolu** Koschata. Początek 
o godz. 4,15 pp.

Powrót s ta łeg o  zespołu Teatru „Lutnia".
T eatr ten po wielkich sukcesach artysty 

cznych w Krynicy w dniu 3 w rześnia rozpo 
czyna swą działalność w gmachu przy ul. 
iMckiewicza 6; jako wiuowiska inauguracyj 
ne. pójdą. Bal w Savoy*u; W iktoria i jej hu 
za r — Abraham a; póżn.ej Miłość cygańska, 
księżniczka Czardasza, Marica i Wesoła 
wdówka. Sezon jesienny rozpoczną występy 

t a k  cenionych i k o c h a n y c h  przez widzów ar 
tystów, jak  Janina Kulczycka i Kazimierz 
Dembowski. Przyjeżdżają: B arbara Halmirs 
ka, Xenia Grey, Maria M artów nj, Marian 
Doniosławski, Karol W yrw /cz-W idirowski. 
Antoni Iźykowski, Karol 1 morzewski, T-eo- 
potd betkow ski,. Stefan Brusikiewicz, Józef 
Ciesielski i inni.

Sezon otworzy s ł y n n a  operetka „Rai w 
-Savoy‘u'1.

Popierajcie Przemysł łojowy!

Q t e ł < k  z M o w o - t o s r a r o w a

i ła p sk a  w  Wiłsiie
z dnia 25 sierpn ia  1938 r.

Ceny za towar śream ej handlowe] ja
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor
malnej tarvfie prrewoiowe] (len za 1000 kg 
f-co wag. st. zaś.) Ziemiopłody — w ładun
kach wagonowych, mąka i otręby— v mniej
szych ilościach. W złotych i
Ż y t o  I stand , 696 g/I ‘ 15.50 1 3 . -

.  II m 6 /0  p 15.— 15.50
Pszenica I .  748 „ — —

. n .  726 „ — —

Jęczm ień I .67Ł /673 . (kaąz.) — —

.  I .  649 .  . — —

.  n i .  620,5, (pa*L) — —
Owias I .  468 , — —

n .  445 . — —
Gryka .  630 . — —

m .  610 . — —
Mąka żytnia g a t  I 0— 50% 28 J0 29.—

* » „ I 0 -6 5 % 25.50 26.—

W » „ II 5 0 -6 5 % — —

• razowa do 95% 18 — 1 9 -
Mąka pszen. gat. I n— 50% 3875 39 75

* W .  I-A 0 —65% 38.— 38 50

W m .  II 3 0 -6 5 % 3 ’.75 32.50

•  * „ II-A 50—65% 24.— 25.—

» n .  III 65—70% 19.— 20.—
w „ pastewna —
„ ziem niaczana „Superior* — —

■ * „Prima* — ---

Otręby żytnie p rzem  stand. 8.25 8.75
Otręby n«zen. śred. przem .sland. 10.— 10.50

Wyka **”
Lubin niebieski m-m

Siemię Intane b. 90% f-co w. s. z. 42.50 43.50
Len trzepany Wotożyn 155 1600.—

9 9 Horodzlej —

9 9 Traby — —
9 9 Mlory 1400.— 1450.—

WsTiifc w proreslp komunistycznynu 
utzniów-Zydów

W czoraj rano Sąd A pel?ty iny  ogłosił 
wyrok w głośnej spraw ie 6 Żydów 
absolw entów  i uczniów gimnaz,ów w ileń
skich, oskarżonych o założenie jaczejkl 
komunistycznej i  działalność an t”p?ńsł- 
wow ą. Sąd pierwrszej instancji, jak w ia
dom o, 5 oskarżonych uniewinnił, skazując

J. ż ’ka na 2 lata więzi®n?a-
Sąd Apelacyjny wyrok na Zaka za

tw ierdził, a p o z o s t a ł y c h  5 oskarżonych 
skazał na karę 1 miesiąca w ięzienia każ
d eg o , zawieszając przy tym w ykonanie 
kary. O brona zapow ’ odziała w niesienie 
kasacji, (c)

Cyranie porwali młodego chłopca
Policja p o w id o w s została  zaalarm o

wana porwaniem  przez Cyganów chłopca 
we wsi Łoźniki pod  Wilnem. Przed w czo
raj prze* wioskę przejechał labo i C yga
nów, a niebaw em  po ich w yjeździ? z iu 
w ażono brak 13 le tn iego  Zenona Sieniu- 
cia, syna na jbogatszego  gospodarza w 
wiosce.

Zarządzony wieczorem pośc ig  za Cy

garam i nie J a ł chwilowo rezu ltatu . W czo 
raj natom iast w idziano kolo  No\i ej Wi- 
lejki przejeżdżających Cyganów, którym 
towarzyszył ch łop iec  p o dobny  z wyglądu 
do Sienjucla.

Praw ilcpodohnie chłopiec resfa ł poi- 
wany ze  w zględu na ©kup Policja roze 
słała za Cyganam i listy gończe, (c)

Len czesany Horodzie) 
Kąaztet horudztejska 
Targanlec moczony 

„ Wotożyn
701.— 740.—

Ceny raDlatu I ja]
Oddziat wi.eński Zw Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notowai 
25 b. m. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2 80 3 1.0
stołowe 2.70 3.00
solone 2.60 2.90

Sery za 1 kg:
edem ski czerwony 2.00 2 40
ede mski żótty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

J a j a  
nr. 1

koDa: sztuka:
4.20 0 .0 7 7 ,

nr. 2 3 90 0.07
nr. 3 3 60 c 061/2

Jaja 1 kg ł.2C 1 3C
BRangHHM

KR P A L U C H Y  1 I N N E  O W A D Y
\ \ I  V  T  P  D  i A  r a d y k a l n ie  t
W  I I L , r  U \  BE7PO -IROTMIE

P M J E %  V l% J
^3  iac w d iogei.ach

D &3
PIĄTEIC, dnia 26 sieipnia 1938 r.

6.42 Pieśń. 6.45 Gimnastyka. 7.00 D ziennfl 
po r 7.15 Koncert ork. dęlej M arynarki Wó 
jennej z Gdyni. 8.00 Muzyka w akacyjna. 8.55 
Program  na dzisiaj. 9.00 Przerwa. 11.57 Syg 
nał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połuctnio 
wa. 13.00 W esołe orkiestry. 13.30 Audycja 
życzeń dla dziei w  opr. Cioci H al’ lł.u t 
Muzyka popularna. 14.15 Przerw a. 15.15 Sia 
no*kosT na Polesiu- 15.30 Rozwiązanie za / 
gadki geograficznej .Tajem nicza podróż wa*- 
ja  ^Hilarego". 15.35 Rozmowa z chorymL 
15.50 Wćad. gospodarcze. 16.00 Suit\ w wyk. 
Ork. RozgL Wil. pod dyr Wł. Szczepańskie 
go 16.45 Zakątek w ielkopolski u tkany  t j  
kam i chmiólaTskimi. 17.00 „W ilno w dooH. 
m i i; dzy p ows t an i-o w ej “ —  felieton wygłosi TC 
deusz Turkow ski. 17.10 pisarze o muzyce 
pog. S tanisław a W ęsławskiegc z ilustracja  
mi z płyt. 17.55 Program  na sobotę. 18.00 
Elektryczne oczy —  pokąd. 18.10 Utwory for 
łopianowe Jana B rahm sa 18.45 K ronm a l i 
teracka. 19.00 „Pieśni trubadurów  i w asan 
lów ". 19.20 Pogadanka. 19.30 „Dla każdego 
coś ładnego" —  koncert rozrywkowy. Wi 
przerw ach: Dialogi Marii Ziem bińskiej. 20.45 
Dziennik wecz. 20.55 Pogadanka. 21.00 Bal 
laoy i rom anse Adama Mickiewicza. 21.10 
Koncari rozrywkowy. 21.50 W iadom ości spor 
towe. 22.05 W ycieczki i spacery — prowa' 
dzi Eugeniusz Piotrow icz 22.10 Koncert roz 
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 2305 
ZaKończenie.

SOBOTA, cmia 27 sierpnia 1938 r.
6,42 — Pieśń; 6,45 — G im nastyka, — 7,00

— Dziennik por ; 7,15 — K oncert por.; 8,00
— Muzyka w akacyjna; 8,55 —  Program  ną 
dzisiaj, 9,00 — Przerw a.

11,57 — Sygnał czasu i nejnal; 12,03 — 
Audycja poradnio wa; 13,00 — Koncert orkie 
stry  Rozgł. Wił. pod dyr. Wł. Szczepańskie
go; — 14,00 —  Muzyka popularna; 14,15 — 
Przerwa.

15 ,15  —  T eatr W yobraźni dla dzieci: stu 
chowisko pt. „Skrzydlaty chłopie*:-"; 15,45— 
W iadomości gospodarcze; 16,00 — „No m a
new rach" —  audycja muzyczna; 1645 — &s 
tatki puszczy jodłowej; 17,00 — Sobótka Ao 
cka z udz. o rk ie s tf t KOP u w opr* ks. d-ra 
Piotra Sledziewskiego; 17,50 — U twory na al 
tówhę w wyk. M ikołaja D oderonka; 17,50 — 
Wil. "wiad sportow e; (17,55 — Program  na 
niedzielę; 18,00 — Nasz program ; 18.10 —- 
Koncert solistów; 18,45 — Fragm ent z „Pa
na Todeusza" Mickiewicza; 19.00 — Muzyka 
lekka; 19,20 — w przerw ie: pogadanka; 20,00 
Audycja dla Polaków za granicą; 20,30 — 
Dziennik w ieczorny; 20,40 — Pogadanka; 
20,45 — „Ballady i rom anse" Adama Miekie 
wicza; 20,55 — Przerw a; '2100 — Riacomo 
Puccini: „Płaszcz" — opera w 1 akcie, tr. 
z Rzymu; 21,55 — wiad. sport., 22,05 — Gia 
como Puccini „Siostra Angelica"; 23 00 — 
Ostatnie w iadom ości; 23,05 — Zakończenie 
pro-gramu.

.X7ytsjąc gazetę czy zwraca Pan 
uwagę na reklamę?

— A wie Pan, przecież to  jest n ie . 
zawodny informator handlowy, cie. 
kawy i praktyczny, a wiadomości, 
czerpane z rbklam, ułatwiają P a n u  
wybćr towaru i prowadzą do odpo^ 
wiedniego żrodła zakupu.

Dlatego też, rozsąduy przemysło
wiec, troszczący się o  popularność, 
sw ych w y r o b ó w ,  lub kupiec, który  
chce zdobyć lic zn ą  klientelę — r e .  
'klamuje się stale w „KUFIJERZE 
WILEŃSKIM".

— To jest wierny f nlezawodinT 
sposób zdobycia klienteli.

T Y L K O

ii®. B U T Y C F łC E R S K lE

oraz r ó £ r e  o l t w w i i e
ELEGANCKJE. MOCNE I TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. FUnAŁŁO
Wilno, Onirotr imskr 25
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gdur j e r  SpoWowy
Ostatni etap zawodów lotniczych

W czora j  odbył się czw arty  i os ta t  
a i  e tap  lo tu  okrężnego  K ra jo w y ch  Za 
Wodów' Lotn iczych .

Od Częstochow y do Łodzi odbyła  
Się p ró b a  spostrzegaw czości ,a od Ło 
ifzi do W a rsz a w y  —  w szyku  trojira- 
hi.

P ie rw sza  t ró jka  sam olo tów  ae ro  
i l u b u  w arszaw sk iego  w y s ta r to w a ła  z 
fcodzi o godz 15 i p rzyby ła  do YVar- 
łz aw y  o godz, 16,10 J a k o  d ru g a  wylą- 
lo w a ła  w W a rsz a w ie  t ró jk a  A eroklu  
*u Śląskiego. Z trzeciej t ró jk i  Aerc 

' t l u b u  G dańsk iego  przy leciały do 
W a rsz a w y  2 sam olo ty , trzeci zaś*-!ą- 
•oiwał pod  B rzezinam i,  u szk ad za jąc  
podw ozie  i śmigło. C zw arta  t ró jk a  A- 
e ro k lu b u  K rakow ske igo  przy lec ia ła  
W kom plecie .  Z p ią te j  t ró jk i  A eiok lu

b u  P o zn ań sk ieg o  p rzy lec ia ł  ty lk o  p i 
lot Mościcki. P iloci M odlibosta i Ko
w alsk i lądow ali  p rz y m u so w o  p o d  P ia  
secznem . Szósta t ró jk a  A erok lubu  
L w ow skiego  p rzy lec ia ła  w k o m p le 
cie. S iódm a t ró jk a  A erok lubu  Po les
kiego po  w y s ta r to w a n iu  w róc iła  do 
Lodzi.

W  n iezw yk le  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  
a tm o sfe ry czn y ch  zaw o d n icy  w y k aza  
li zacięcie spo r tow e  i w yszkolen ie  lot 
nicze. W  szczególności w ybiły  się t ró j  
k i k r a k o w s k a  i lw ow ska , k tó re  t r a f i  
ły n a  na jgo rsze  w a ru n k i  a tm osfe rycz  
ne i ląd o w a ły  w czasie u lew nego  desz 
czu w z w ar ty m  szyli u.

Dziś p rzy lecą  pozosta li  z aw o d n i
cy-

Ugnisko KPW  pokonało ŻAKS 3:2
Po bardzo ciekawej 1 w yrów nanej walce 

aa kortach  tenisowych w parku  Żeligowskie
go dobrze rozw ijająca się sekcja tenisowa 
KPW pokonała ŻAKS 3 : 2 pkt.
Po pierwszym dniu meczu stan  byl 1:1. Min
kiewicz (ŻAKS) zwyciężył Zaeharzcwskicgo 
|ra ją c  lepiej taktycznie i spokojniej; Zacha 
Yzewski nie w ytrzym ał nerw owo 1 przegry 
Aał drugie wym iany piłek. Pnszkarzewicz 
^KPYY) po w yrów nanej‘walce pokonał Jab ro  
.Ta.

W  drugim  dniu zawodów Kcwes (ŻAKS) 
tygrał z Zaeliarzew^kim w ykazując swą wy 
a k ą  technikę i ru tynę meczową. Puszkarzc 
a icz pokonał M inkowicza panując niepo
dzielnie w pierwszym  secie (5:0). W  drugim

secie prow adzi 4:1 jednak dzięki zbyt ostrej 
grze 1 przesadnej pewności zwycięstwa prze 
grał tego seta ciężko zwyciężając w trzecim 
secie.

Po drugim  dniu stan n eczu 2:2.
N ajciekawszym  spotkaniem  była gra po

dw ójna. Mocne drajw y, długa w ym iana pi
łek przy siatce, ładne m ijania — zyskały uz 
nanie dość licznie zebranej w tym dniu pub 
iiczności. Zwyciężył ostatecznie double KPW  
ustanaw iając ogólny wynik meczu 3.-2 dla 
KPW .

W najbliższą niedzielę 28 brn. KPW  gra 
w Grodnie z „Cresovią“. W ilnianie wystąpią 
w składzie: Puszkarzewiez, ZacharzewskI,
Kryżan. Jako kierow nik jedzie p. Stabiński.

Przygotow ani Niemiec do meczu
Prasa niem iecka zamieszcza już obec- 

łie liczne n o ta .k i o meczu m iędzypań 
Sfwowym Pois-ka —  Niemcy w p itce "noż- 
Tfcj. który ma się odbyć dnia 18 września 
w Kamienicy. Prasa niem iecka przywiązu 
je  bardzo dużą w agę do w yniku meczu. 
Hf licznych artykułach i wzmiankach nie 
Jiieccy dziennikarze sportow i oceniają 
Rozwój dotychczasow ych stosunków spor 
owych Polski i Niemiec i wyniki do tych- 
tzasowych spotkań. M eczem z Polską 
Niemcy otw ierają jesienny sezon rozgry 
vek m .ęazypaństw ow ych. Wynik meczu 
.Vykaże, czy kryzys piłkarsfw a n iem iec
k ie g o  szczęśliwie minął, czy też  trwa w 
dalszym ciągu. -

Na ogoł p iłkarze niem ieccy mają duże 
trudności z usialeniem  składu drużyny 
reprezentacyjne! N iepow odzenie Niem
ców na piłkarskich m istrzos'wach świata 
wykazały, ze kom binacja n iem iseko-aust- 
riacka jest pomysłem chybionym . Prasa 
sportow a uw aża, że Niemcy powinni wy 
S taw ić  przeciw ko Polsce satrą gw ardię

Narodowa He
Kandydaci na reprezentantów

K apitan sportow y Polskiego Związku 
3okserskiego Suszczyński w zw iązku ze 
abliżającymi się spotkaniam i m iędzypań
stwowymi przew idzia ł następujących pięś 
ciarzy, ja'-o ew sn  ualnycn reprezen tan
tów naszych barw. O sta teczna decyzja 
zależeć b ęd z ie  oczyw iście od  wykazanej 
formy i kondycji zaw odników  W  niek tó 
rych term inach, jak już donosiliśm y, Pol
ska walczyć b ęd z ie  rów nocześnie na 
dwóch frontach. Do reprezentacji p rze
w idziani są:

w  w adze muszej: Jasiński (Śląsk),
Lendzin (W ilno), Sę* i  Kąsiorek (Po 
rnań),-

w koguciej: Sobko wiek (Warszawa), 
Czerwiński (Poznań), Szwed ( Ł ó d ź ) ,  G ó
recki (Białystok);

piłkarską, zasiloną najwyżej dwoma czy 
trzem a piłkarzam i austriackim i. Przed me
czem z Polską o d b ęd ą  się liczne m ecze 
elim inacyjne. M. in. na meczu Saksonia—  
Bawaria w ypróbow ani b ęd ą  kandydaci 
do  reprezentacji z Saksonii i Bawarii. Dn. 
4 września o d b ęd z ie  się mecz dw óch te a 
mów reoreze-ntacyjnych A B, na p o d sta 
wie k tó reg o  usta+ona zostan ia osta teczn ie 
jedenastka  n 'em iecka.

W  niemieckich sferach piłkarskich naj 
częściei lansow any jest naslępujący ze 
spół reprezentacyjny:*

bramkarz —  Jakob lub Wi-ecleńczyk 
Pla-tzer;

obrona —  Jahnes, Slreitle;
DcmcSc —  Kupfer, Mock, K itzinger; 
atak —  Lehnei, Hahnemao, Schón, 

Póhlea, Pesser.
W  przedm eczu w ystaoią rep rezen ta 

cyjne zespoły  juniorów  Saksonii i Niem 
ców sudeckich. Niemcy liczą, że z Sude
tów  pizyjadą na ten  mecz łiczr.e wyciecz
ki.

dra bokserów
P o ls k i a w ś ró d  nich L e n d z in

w piórkow ej: Czortef: (W arszawa),
Koziołek (Poznań), A ugustow icz (Łódź),
Jancvczv,k (Poznań);

w leKkiej: W oźniakiew icz i tkowaiski 
(W arszawa), Kajnar (Poznań), Polus (W ar
szawa);

w  pó łśredn iej: Kolczyński i  Janczak 
(W arszawa), Jarecki (Poznań), Grądkow- 
ski (W arszawa);

w  średniej: Pisarski (Łódź) Szułczyń- 
ski (Poznan). O żarek (W arszawa), Danków 
ski (Poznań);

w  .półciężkiej: Szymura i Klimecki
(Poznań), Karolak (Pomorze), Pietrzak 
(Łódź);

w ciężkiej: D ł a-t 'Śląski D oroba (War 
szawa), Białkowski (Poznań), Sadow ski 
(Pomorze).
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W* A  C !  B I Nowe ODracowaniel Nowa koplal Bohaterski enos osnutv na ile
j a j J J  w i j ] k  o  n i e p o i l e g f o ś ć  P o l s k i

Dziesięciu z Pawlaka
W roi. gł.: Brodzisz, Batycka, L ubieńska, W ęgrzyn, Sam borski i inni — ATRAKCJE

• • u u u U U ł u u
3 (IKim Teatr „ P A N
 ̂ w Baranowiczach

-
2 Dziś. F lm. na który czekał caiy świa
3  Wspania‘a pai* kochanków: JftNET 
3 GAYNOR i r REDRIC MARCH w filmie

] Merodziay gwizdy [
5 Przepiękny film w kolor, naturalnych £
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iiK i n o  „ A P O L L O
w Baranowiczach

N ajpiękniejszy film produkcji am ery
kańskiej. W strząsający dram . mlodvch 
dnem cząt i przez nie uwikłań mężcz.

Fortancerki

A l i
►

—  Na złość musiałem zostaw ić paraso l w  piwnicy!

P o trz e b n y  n ie z w ło c z n ie

dawca krwi
( t ra n s fu z ja  K rw i)

Cena do om ówienia. Zgłosze
nia: Klinika Litewska, ul. Mic. 
kiewicza 35, od godz. 8 do 21

Ugloszenle
Zarząd L ikw idacyjny Spółdzielni „Dom L u
dowy w Świrze** w zw iązku z likw idacją 
spółdzielni wzywa wierzycieli do zgłaszania 
się codziennie od godz 8—9 do lokalu  Do
mu Ludowego w Świrze z dowodami należ
ności w ciągu dwóch tygodni od daty ogło

szenia.
Leonard Siciewicz 

cz '“n A  żarz. Likwidacyjm.
Dr Bolesław H abdank 

członek Zarz. Lkwidacyjn.

Num er akt: Km. 348/35 i 347/35. 1

OSwieszczeniE
O  L IC Y T A C JI  R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sąau Grodzkiego w Głębokiem 
rew iru Głębokie, inż. J. Skowroński, m ający 
kancelarię w Głębokiem, ul. Łomżyńska Nr. 
6), na podstawie art. 002 k. p  c. podaje do 
publicznej wiadomości że dnia 13 września 
1938 r  o godz. 10 w maj. Mniuta, gm. plis- 
skiej, odbędzie się pierwsza licytacja rucho 
mości, należących do W ładysław a Brzostow 
skiego, sk ładających się i  koni wyjazdowych 

trzech, buhaja  rasy  czerw ono-polskiej 1. 4 
(F lirt) i klaczy w yjazdow ej kare j 5 1 oraz 
klaczy w yjazdowej gniadej 7 lat; żniw .arki 
„Dering“ kom pletnej, siewnika rzędowego — 
Cegielskiego, oszacowanych na łączną sumę 
zł 2.100.

Ruchomości można oglądać w dniu Iicy 
lacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 22 sierpnia 1938 r.
Kom ornik inż. J. Skowroński.

^ W roi. gi. BETTE DAVI5 i in. ►
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P ry w a tn a  K o e d u k a c y jn a  
S z k o ła  P o w s ze c h n a

z prawem' szkół państwowych

„ U b b z u  S z k & f
i PRZEDSZKO LE

B. M A C H C E W I C Z O W E J
u l. M ick iew icza  19—22

Przyjmuje zapisy codziennie od godz. 
11 — 14 Bezpłatne kom plety [ęzyka 

francusKiego i niem ieckiego.

p ą O S Z *

K u p n o  i  s p r s e s l a S ,
f f f V? f I  1 T tw w w w t t » t w ' -  --Y -Y Y Y '.Y T Y Y Y  WTTT'Z*

KUPIĘ okazyjnie sam ochód m ałolitrażo 
wy za gotówkę, oferty z fotografią wozu do 
Administracji , K urjera W ileńskiego" pod 
samochód.

OKAZYJNIE z powodu wyjazdu sprzedam 
dom drew niany (plac 16.000 m kw.). O w;> 
runkach dowiedzieć się, ul. Kowieńska 4.

TANIA WYPRZEDAŻ MEBLI. Jadalnia, 
różne szafy i inne. P rzyjm uje się zamówię 
n:a. W zorowe w arsztaty stolarskie — Wit 
no, Subocz 19. Tel. 198.

N0 W0 0 TW0 R7 0 NA

KSIĘGARNIA
Wandy Ladcwskiej

Wilno, Wileńska 7 

K U P U J E  I S P R Z E D A J E  
W S Z E L K I E  

K S I Ą Ż  KI  U Ż Y W A N E

L E K A R Z E
fTłTW*»łł»»*TTTTTTYTTWn rtf » ,fYTTTTTTYI

Dlt MED. JANINA
P i c t r o w i u  J u K z d u k o w a

ordynato r szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66.
P rzyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
E l u m o w i c z

choroby weneryczne, skórne i moezopłcios,e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzyjm uje od godz. 

9—1 i 3—7. w niedziele od 10—1.

U l

A ^ ^ S Z E R K I
A K U S Z E R K A

L a k n e r o w a
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S ^ i i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
c e r y ,  u s u w a n i e  z m a r s z c z e a .  -w n g ró w .  p i e 
gów, brodaw ek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y oum U dzające, 
wenny elektryczne, eU ktryzacja. Ceny przy
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

u K u l U '  JlŁAAAŁA lA A A ii Ó A aA A A Cłi W u  G

P R A C A
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POSZUKUJE SIĘ PARKIECIARZY oraz 
STOLARZY na większą ilość robót. Zgłosić 
sie do Adm inistracji Domu II. Bracia Jabł- 
lcowscy, ul. Mickiewicza 18.

POTRZEBNA. SŁUŻĄCA od zaraz. Zgła
szać się w godz. 3—5, ul. Jezuicka 8 m. 7.

a i u u i l l i i  i m u  ł i t n u  i i u m i i ł ł j  i

L O K A L E
TTYTYYY

POTRZEBNY' natychm iast pokój, odpo- 
y iednio  umeblowany z niekrępującym  w ejś
ciem, dla stałego „spokojnego lokatora. Pożą 
dane z obiadam i. O ferty z podaniem  w am n 
ków do A dm inistracji K urjera W ileńskiego 
pod „w ypłacalny".

POSZUKUJE SIĘ MIESZKAŃ 1 i 2 poko 
jowych z wygodami oraz pokoi um eblowa
nych w okolicy W ielkiej Pohulanki, ewentu 
alnie w śródmieściu. Łaskawe zgłoszena pro 
szę składać na ręce portiera T eatru Miejskie 
go, W. Pohulanka 11, względnie telefonicz
nie pod Nr 9-45.

Od Administraui
A dnrn istrac ia  nie przyjm uje odpowie

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie m atryc i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obow iązuje A ar.iinistracj; tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostaniu 
zapłacone 25% drożej. Omyłki, k tóre zasad 
niczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie u- 
pow ażniają do żądania zw rotu gotówki, ani 
też nie obow iązują Adm inistracji dc bezpłat 
negc pow tórzenia ogłoszenia. — U zasadnio
ne reklam acje będą uw zględniane o ile zosta 
ną w niesione do dni 8-miu od daty ukaza 
nia się ogłoszenia. — W ydawnictwo zastrzu 
ga sobie praw o nieum ieszczenia całego ogło 
szenia, w zględnie jego części bez podania po 
wodów. K om unikatów  bezpłatnych' nie u- 
mieszcza się.

^  * ' t
Kupujemy każdą ilość tegorocznego 

MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewsitlch I GRZYBÓW suszon.

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„F.K 0N 0M EA "
Baranowicze, ul. Sj eptycklego 50

telefon 97

BARAUOWICKIE
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „ZJED

NOCZENI ROLNICY" w B aranow iczach, uL 
W ileńska 16 (składy zbożowe ul. Szosowa 
220) zakupuje w każdej ilości wszelnie zie
miopłody. D osiurcza: wszelkie nasiona zbóż 
ozimych, drzew ka owocowe i wszelkie ma 
szyny i narzędzia lotnicze, Prow adzi sprze
daż cementu, w apna i innych m ateriałów  bu 
dowlanych, oraz węgla kamiennego.

—  Z b a d a łe m  człow ieka  te g o .  N ajzu
pełniej' niezdatny d o  pracy.

—  Dlaczego nic powiedział mu pan 
t e g o 7

— Bo bv mu znowu to dało  śity!

—  Sp-óbuj, G im bo to  jest ten  nowy 
misj'onarz, przysłany wczoiaj przez Angli
ków.

I DZIŚ PR-M I-RB. W ielki film bohcW ski
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R A W L O F F ,  ffi!'"
Mistrzowska realizacja Jo h n a  Forda, twórcy .M arii Stuart*. N adprogram : DODATKI 

C hrześcijańskie kino i Przepiękna anegdo ta  historyczna na tle piaw . ziwych wydarzeń

ś w ia to w id ! UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA
W rolach q!ójvnych: S rr to sa r sk a , B ro d n ie w ic z , C onti, S le la ń sk l, F e r tn e r  i inni. 

Em ocjonująca akcja. D ram atyczne nap ęc e. Kap taine pomysły.
Początki seansów  o godz. i — 7—9r w niedziele i śy ię ta  od 3-ej,

m  ar* (ŁBR JMr | |  Dziś. Największy rom ans h storyczny w dziejach kinem atografii
2 § M B K O J |  $ T U f l R T

W rolach głównych: S l a t a r a ^ f i a  taegsfettófn i FrccSySc M a r e h  
adprogram : URDZMAKONE DODA I KI. Por/., ę...... w o 5-rj, w iiIcmł i św. o 4 r j

H ts irau
REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700 312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandu^skiego 4
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja; tel. 99—czynna od godz. 9.30 —15.30 
Drukarnia: tel. 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* So z o. a

BMW «MbJ8UŁJ4Ł .UIPU P.-.1. Jt..Hpp75ZE
O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. B.izyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icze , 
Ułańska 11; B rześć n/B., Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim, aicłpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Etn. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 z ł ,  zn gianicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie niema urzęłu  po

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow» tabelarycz
ne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-lnmowy, za tekstem lO-.amowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie. odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm.any terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 30 — 16.30 i 1 7 — 19
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Druk. MZnic2 M, Wilno, ul. Bisk. Bandurskietro 4, tel. 3-40 uoc*. u e. Kotiarewskieeo, wuensua u Redakloi *cdp, Józef G n u sa jt is


